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Polski film

„NIM ŚIIU"
z u ro c z ą to ra n ia n k ą Z o fją  S z y m a ń sk ą n a c z e le  

w  n a jb liż s z y c h  d n ia c h  w  Kinie „KonkordJP*

Cłałązka oliwna
i pięść p. Bykowa.

Piąty kongres Z, 8. R . R . uchw ali niew ątpli­

w ie na rozkaz Stalina w szystkie złożone m u rezo- 
locje, jak uczynił to już czternasty w szechrosyjski 
zjazd Sow ietów . C zerw ony parlam ent w ręku o- 
becnego dyktatora okazuje się narzędziem bardziej 
posłusznem od najułeglejszych w obec m onarchów  
ciał reprezentacyjnych ustroju,burżuazyjnego.

P. R yków i inni „praw oodchyleniow cy* u 'ste ­
ru uniknęli na razie proskrypcji. Pozostaje on na  
stanow isku przew odn:czącego rady kom isarzy ludo­
w ych U nji sow ieckiej. N ow a gw iazda na firm a  
m encie sow ieckim p, Syrcow , objął jedynie prze­
w odnictw o Sow narkom u rosyjskiej republiki zw iąz­
kow ej, B ucharin i Tom ski zostali w praw dzie  
w ybrani do prezydjum * kongresu, lecz gdy w ybór 

ten ogłoszono, na sali zapanow ała cisza. N ato­

m iast, gdy w ym ieniono w śród członków now ego  
prezydjum nazw isko Stalina, sala zatrzęsła się od  
frenetycznych oklasków i ow acji. A m bitny gruzin  
stał się praw dziw ym sam odzierżcem , opartym o  
w ojsko i biurokrację partyjną, tłum iącym bez lito ­
ści w szelką opozycję. Jego w ładza niepodzielna  
prześcignęła absolutyzm daw nych carów .

A le to są w ew nętrzne spraw y naszego w schod­
niego sąsiada, nad którem i niechaj lam ie sobie 
głow ę naród rosyjski. N as bliżej obchodzą ich  
m anifestacje zew nętrzne, a jedną z nich była m o­
w a p. R ykow a na w spom nianym kongresie.

W jednej ręce gałązka oliw na, a druga, w y­
grażająca kułakiem —  tak należałoby scharaktery­
zow ać jej ustęp, dotyczący Polski. Jak w idać, so­
w ieccy m ężow ie stanu lubują się w naśladow aniu  
najgorszych w zorów agresyw nego im perjalizm u  
burżuazyjnego. P. R yków pow iedział : „gdybyśm y  

się m ieli bić z Polską, będziem y się bić rzetelnie". 
I zgrom adzeni nagrodzili gotakiem i oklaskam i, że  
poseł polski w M oskw ie m usiał opuścić salę na  
znak protestu.

• Przyjm ujem y do w iadom ości ten w ojow niczy  
gest p. R ykow a, który w  praw dziw em  św ietle  przed­
staw ia szczerość sow ieckiego pacyfizm u, a zw ła­
szcza propagandy rozbrojeniow ej p. Litw inow a. 
N ie był on zresztą pod tym w zględem odosobnio­
ny. N ie tak daw no p. C zubar w C harkow ie i in ­
ny dygnitarz sow iecki w  Tyflisie w  pobobny sposób  
ujaw niali sw e uczucia pod adresem Polski, z którą  
jak zapew nia p. R yków , pragnęłyby Sow iety roz­

budow yw ać stosunki pokojow e'. U lybuchy takiej 

niedyplom atycznej szczerości m ają zaw sze sw oją  
dobrą stronę i są cennym przyczynkiem orjenta- 
cyjnym.

P. R yków , którego spraw ozdanie z polityki 
zagranicznej Sow ietów utrzym ane było naogół w  
tonie m inorow ym , głów ny sw ój atak skierow ał 
przeciw Polsce. M a m nóstw o pretensji do nas. 
Zadając kłam praw dzie, tw ierdzi, m iędzy innem i, 
że prasa Polska prow adzi kam panję antysow iecką  
i, że „rząd polski nie uw aża protokółu m oskiew ­

skiego za podstaw ę konsolidacji i rozw oju przyja­
znych stosunków z ZSR R .". C hciałby w idocznie, 
by prasa polska w ypisyw ała hym ny pochw al­
ne na cześć Sow ietów , podczas gdy urzędow a pra­
sa sow iecka szerzy system atycznie nienaw iść do  
Polski, a politycy sow ieccy nie przepuszczają oka­
zji, by podsycać antypolskie nastroje bojow e.

D ziw nie krętem i ścieżkam i chadzają ci sow iec­
cy aniołow ie pokoju. Jeżeli sow ietom  istotnie za­
leży na rozw oju przyjaznych stosunków  z Polską na  

gruncie protokółu m oskiew skiego, o czem tyle ra­
zy zapew niali „na eksport'- dygnitarze ich w inni 
ukrócić sw ą w ojow niczą elokw encję i w ystrzegać  
się takich m ów , jak ostatnia m ow a p. R ykow a. 
A najw ażniejsza, by to , co gołosłow nie zarzucają  
innym uczestnikom protokółu m oskiew skiego, prze- 
dewszystkiem wyplenili u siebie.

Marszałek Piłsudski wrócił z Wilna
W arszaw a, 24. 5. W czoraj o godz. 6.40  

przybył z W ilna m arszałek Piłsudski. W itali go  

obecni w W arszaw ie członkow ie rządu  z prem jerem  
dr. Św italskim  na czele. Po krótkiej rozm ow ie m ar­
szałek sam ochodem udał się do głów nego inspek­

toratu arm ji.

Konferencja poisko-gdańska.
G dańsk, 24, 5. D nia 27 bm . na propozy ­

cję senatu gdańskiego odbędzie się konferencja  

przedstaw icieli m inisterstw spraw w ew nętrznych, 

handlu i przem ysłu i spraw iedliw ości oraz senatu  

gdańskiego w spraw ie przyjęcia przez G dańsk pol­

skich ustaw o dozorze nad artykułam i żyw nościo- 

w em i. 

Polski film

„NMD MIII"
z u ro c z ą to ru n ia n k ą Z o fją S z y m a ń s k ą n a c z e le  

w  n a jb liż s z y c h d n ia c h w  Kinie „Konkordji*
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Powrót ministra 2a leskiego z Budapesztu
B u d a p esz t, 2 4 -5 . M in is te r Z a le sk i w y ­

je c h a ł w c z o ra j ra n o d o W a rsz a w y . N a d w o rc u  

ż e g n a li m in is tra w ę g ie rsk i m in . sp ra w  z a g ra n ic z ­

n y c h , p o se ł w ę g ie rsk i w  W a rsz a w ie , c z ło n k o w ie  

p o se ls tw a p o lsk ie g o i sz e re g  w y b itn y ch o so b is to ­

śc i. D o  g ra n icy w ę g ie rsk ie j to w a rz y sz y ł m in is tro ­

w i w y s ła n n ik w ę g ie rsk ie g o m in . sp raw z ag r . P o  

p rz y b y c iu n a g ra n icę m in . Z a le sk i w y s to so w a ł d o  

m in . w ę g ie rsk ie g o d e p e sz ę z p o d z ię k o w a n iem , n a  

k tó re m in . W a lk o o d p o w ie d z ia ł n a ty c h m ia s t.

Prasa angielska i włoska o wiaycla 
min. Zaleskiego w Budapeszcie-

W a rsz aw a , 2 4 . 5 .- W e d łu g  o p in ji p ra sy  

a n g ie lsk ie j k o ła p o lity c z n e p rz y p isu ją d u ż e z n a ­

c z en ie w iz y c ie m in is tra Z a le sk ieg o w  B u d a p eszc ie .  

P a n u je p rz ek o n a n ie , ż e w iz y ta ta p rz y c z y n i s ię  

z n a cz n ie d o z b liże n ia m ię d z y  o b u n a ro d a m i. P o ­

d o b n e o p in ie w y g ła sz a z g o d n ie p ra sa w ło sk a .

Król szwedzki Jedzie do Rygi1
D n ia 2 8 c z e rw c a d o R y g i p rz y b y w a k ró l  

sz w ed z k i K a ro l G u s ta w  V ., k tó ry  z ab a w i tu dwa 

d n i. P rz y ję c ie k ró la m a b y ć  b a rd z o u ro c zy s te . W 

p rz y ję c iu w e « m ą u d z ia ł, rz ą d i p rz e d sta w ic ie le Ry­
g i i p ro w in c ji . W o b e c te g o , iż ry sk i sa m o rz ą d  

p o w ia to w y z a ło ż o n y b y ł je sz c ze z a  c z asó w  sz w e d z ­

k ic h , z a ś m a g is tra t ry sk i w  ro k u b ie ż ą cy m  o b c h o ­

d z i 6 0 0 - le tn i ju b ile u sz sw e g o is tn ien ia , p o s tan o ­

w io n o  o b c h ó d te n  p o łą c zy ć  z p o b y te m  k ró la  sz w ed z ­

k ie g o w  R y d z e .

Pan Prezydent Rzeczypospolitej przecina wstęgę na Wystawie w Poznaniu.

Amannuilacli schro­
nił się do Indyj.
L o n d y n , 2 4 -5 . S e n  

re fo rm a to ra  a fg a m sta ń sk ie g o  

p ry sn ą ł. Ja k d o n o sz ą d e p e ­

sz e  z In d y j, p rz e sz e d ł w c z o ­

ra j p o p o łu d n iu k ró l A m a n -  

U lla h z sw o im  b ra te m  In ja t-  

U lla h e m g ra n ic ę in d y jsk o -  

a fg a n is ta ń sk ą i sc h ro n ił s ię  

n a te re n b ry ty jsk i. W  te n  

sp o só b p o w ię k szy ł A m a n -U l-  

la h  k o le k c ję  w y d z ie d z icz o n y c h  

w ła d c ó w , z b ie ra n y ch  z  z a m i­

ło w a n ie m p rz e z a n g ie lsk ą  

p o lity k ę z a g ra ń .

Pociąg Bazyljea — 

Berlin wykoleił się.
B e rlin , 2 4 . 5 . Z  

F ra n k fa r tu d o n o sz ą o n ie ­

sz cz ę ś liw y m  w y p a d k u  p o c ią g u  

B a z y Je a —  B e rlin . P o c ią g  

w y k o le ił s ię p o d m ia ste m  

F u ld a . 4  o so b y  z o s ta ły c ię ­

ż k o ra n n e , d z ie s ię ć  o só b  le k ­

k o . P rz y cz y n a  k a ta s tro fy  p o ­

le g a n a z b y tn ie j sz y b k o śc i  

p o c ią g u n a b o cz n y m to rz e  

k o le jo w y m .

Sprawca zamachn 

na Waldemarasa 
skazany na śmierć

W c zo ra j są d  w o je n n y sk a ­

z a ł W a silju sa n a k a rę śm ie rc i.

3 m’l'ony na elewatory-
W a rsz a w a , 2 3 - 5 . R a d a B a n k u P o lsk ieg o  

o d b y ła d n . 2 3  g o m a ja p o d p rz e w o d n ic tw e m  p re ­

z e sa d r . W ła d y s ła w a W ró b le w sk ie g o n a d z w y c z a jn e  

p o s ie d z en ie , n a k tó rem  k o rz y s ta ją c z u p ra w n ie n ia ,  

z a w arte g o  w  a r t. 5 6 s ta tu tu , u c h w a liła p rz ez n a ­

c z y ć w  ro k u b ie żą cy m  3 m iljo n y z ł. ja k o  u d z ia ł w  

p rz e d s ię b io rs tw a c h b u d o w y e le w a to ró w . W y b ra n o  

z e sw e g o g ro n a k o m is ję , k tó rą u p o w a ż n io n o  d o  

z re a lizo w a n ia  te j u c h w a ły ,

Newe ofiary terom-
M o sk w a , 2 3 -5 . G . P . U . d o n o s i o w y k ry ­

c iu „ o rg a n iz a c y j k o n tr re w o lu c y jn y ch0 w  z a rz ą d z ie  

tra n sp o r tó w  k o le jo w y c h o ra z w  p rze m y śle w y d o b y ­

w a n ia z ło ta i p la ty n y , u p ra w ia ją cy c h  d e z o rg a n iz ac ję  

i sa b o ta ż p rz y p o m o c y z a g ran ic y !! K ie ro w n ik a m i 

ic h b y li v . M e c k , b . p re z e s d y re k c ji i g łó w n y a k -  

c jo n a r ju sz  p ry w a tn e j k o le i k a z a ń sk ie j n ie jak i W e -  

l ic z k o , b . k ie ro w n ik tra n sp o r tó w  c a rsk ie g o  sz ta b u  

g e n ., k tó ry z a jm o w a ł o s ta tn io  p o w a ż n e s ta n o w isk o  

w  k o m isa r ja c ie k o m u n ik ac ji , o ra z P a łc z y ń sk i, b . 

w ic e m in is te r w rzą d z ie K ie ro ń sk ie g o , a o s ta tn io  

p ro fe so r in s ty tu tu w L e n in g ra d z ie . W sz y s tk ic h  

trz e c h ro z s trz e la n o .'

0 pożyczkę amerykańską dla 

Warszawy.
W a rsz a w a , 2 4 . 5 - W ła d ze m ie jsk ie  W a r­

sz a w y o d b y ły sz e reg k o n fe re n c ji z  p rz e d s ta w ic ie la ­

m i k o n so rc ju m  a m e ry k a ń sk ieg o S th o n e t, W e b s te r  

B lo d g e t w  sp raw ie p o ż y cz k i w  su m ie 1 0 m iljo n ó w  

d o la ró w , W ład z e m ie jsk ie d a ły o d p o w ie d ź , iż z a ­

w ia d o m ią k o n so rc ju m , k ie d y re a liz a c ja te j p o ż y c z ­

k i s ta n ie  s ię  a k tu a ln ą . T e rm in  te n  m a b y ć u s ta lo n y  

w  p o ro z u m ien iu z m in is te rs tw e m  sk a rb u , a lb o w ie m  

sp ra w a e w e n tu a ln e j p o ż y c z k i p o z o s ta je w  z w ią z k u  

z p ro je k tam i k re d y to w e m i m in is te rs tw a .

Wykrycie afery poborowo-przemvtniczej
Oczywiście w szajce siedzieli sami żydzi.-

T o ru ń , 2 4 . 5 . W o jsk o w e w ła d z e ś le d c ze  

D O K . V III . w p a d ły n a tro p i w y k ry ły n a sz e ro k ą  

sk a lę z o rg a n iz o w an ą a k c ję p rz em ic a n ia  o só b  w  w ie ­

k u p o b o ro w y m  z a g ra n ic ę z a fa łs z y w em i p a sz p o r ta ­

m i.' W  z w ią z k u z p o w y ż sze m  w  d n . 2 1 i 2 2 b m . 

p rz ep ro w a d zo n o  c a ły sz e re g  a re sz to w a ń  w  T c z ew ie , 

W a rsz a w ie , Ł o d z i, L u b lin ie i T o m a sz o w ie L u b e l­

sk im . N a c z e le te j ro z g a łę z io n e j sz a jk i s ta ł a re ­

sz to w a n y w  W a rsza w ie B a jg e lm an o ra z je g o sy n ,

Odlot „Zeppelina- z Francji.
B e rlin , 2 1 . 5 . W c z o ra j w ie c z o re m  o  g o d z . 

1 2 .2 5 w y s ta r to w a ł g ła d k o  n a lo tn isk u w C u e r s ta ­

te k p o w ie trz n y „ G ra f Z e p p e lin * 4 . 0  g o d z - 2 0 .4 0  

sz y b o w a ł n a d M a rsy lją , o 2 3 ,3 0 n a d V a len c e , P o  

8 -m iu i p ó łg o d z in n e j je ź d z ie w y lą d o w a ł d z iś ra n o  

o g o d z . 5 ’ m in . 1 0 n a te ren ie lo tn ik a F ried r ic h s ­

h a fen . L ą d o w an ie  o d b y ło s ię g ła d k o  i ju ż  o  g o d z . 

5  3 0 Z e p p e lin z n a jd o w a ł s ię w  h a li.

Na zlot Sokołów niema miejsca 

dla wycieczek.
B iu ro k w a te ru n k o w e P . W . K . p o d a je d o p u ­

b lic zn e j w ia d o m o śc i, ż e w  d n ia c h 2 9  i 3 0  c z e rw c a  

w szy s tk ie k w a te ry m a so w e d la w y c ie cz ek z o s ta ły  

ju ż z a ję te . W o b e c te g o  p rz e strz e g a n ie z a re je s tro -  

w a n e d o tą d i n iez g ło szo n e d o M . B . K . łu b W ie l­

k o p o lsk ie g o Z w iąz k u d la P o p ie ra n ia  T u ry sty k i w y  

c iec z k i p rz e d w y jaz d em  w  w y m ie n io n e  d n i d o  P o z ­

n a n ia , g d y ż B iu ro  K w a te ru n k o w e  n ie m o ż e w z ią ć  

o d p o w ie d z ia ln o śc i z a d o s ta rc z e n ie d a lszy c h m a so ­

w y c h k w a te r .

N ie d o ty c zy  to o c z y w iśc ie g o śc i p rz y jeż d ż a ją ­

c y c h n a W y sta w ę in d y w id u a ln ie , d la k tó ry ch B iu ­

ro K w a te ru n k o w e m a d o d y sp o z y c ji k ilk a n a śc ie  

ty s ię cy  k w a te r w  p o k o ja c h p ry w a tn y c h .  

a re sz to w a n y , w  T c z ew ie E lim en e ch  B a jg e lm a n , k tó *  

ry  p e łn ił ro lę łą c z n ik a p o m ię d zy p o sz c ze g ó ln e m i 

m ias tam i i z a ła tw ia ł o s ta te c z n e fo rm a ln o śc i p rz y  

p rz e m y ca n iu o só b w  w ie k u p o b o ro w y m z a g ra n icę .  

D o o b e c n e j c h w ili je s t w o g ó le a resz to w a n y c h k il­

k a n aśc ie o só b p rz e w a ż n ie o b rz m ie n iu n a z w isk u  

ż y d o w sk ie g o , p rz y k tó ry c h  z n a le z io n o  fa łs zy w e p a ­

sz p o rty , k s ią że c z k i w o jsk o w e , w iz y n a w y ja zd z a ­

g ra n icę i z n a c zn e k w o ty w  w a lu tac h o b cy c h .

Zaniepokojenie w Rumunii.
B u k a re sz t, 2 4 . 5 . U stęp m o w y R y k o w a , 

d o ty c z ą c y B e ssa ra b ji, w y w o ła ł ż y w e  z a n ie p o k o je n ie  

w  tu te jsz y c h k o ła c h  rz ąd o w y ch . „ A d v e ru l“  s tw ie r ­

d z ił, ż e p o d p isu ją c p a k t L itw in o w a , S o w ie ty  u z n a ­

ły , ż e R u m u n ja p ra g n ie ż y ć w  d o ty ch c za so w y c h  

g ra n ic a ch  w  p o k o ju z R o s ją S o w ie ck ą .

Odczyt min. przemysłu i handlu.
M in . p rz e m . i h a n d lu in ż . E u g e n ju sz K w ia t­

k o w sk i w y g ło si w  c z a s ie p o n o w n e g o  sw e g o p o b y tu  

w P o zn a n iu w d n iu  2 6 . b . m . o g o d z . 1 7 .3 0  w 

w e sty b u lu re p re ze n ta c y jn y m P . W . K . w y k ła d z 

d z ie d z in y  g o sp o d a rc ze j p o d ty tu łe m „ P ra w o z w y . 

o ię s tw a .

Przy zepsutym żołądku, z a b u rz en ia c h  tra ­

w i  e n ia , n ie sm a k u w  u s ta ch , b ó lu w  sk ro n ia c h , g o ­

rą c z c e , z a p a rc iu s to lc a , w y m io ta c h  lu b  ro zw o ln ien iu  

ju ż je d n a sz k la n k a n a tu ra ln e j w o d y g o rz k ie j F ra n ­

c isz k a -Jó z e fa d z ia ła  p e w n ie , sz y b k o  i d o d a tn io . Po­
w a ż n i le k a rze  sp ec ja liśc i  c h o ró b  ż o łą d k a  s tw ie rd z a ją ,  

ż e p rz y p rz o d o w a n iu  n a rz ą d ó w  tra w ie n ia p rz e z je­
d z e n ie lu b p ic ie w o d a Franciszka-Józefa 

je s t p ra w d z iw e m d o b ro d z ie js tw e m d la chorych*
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W  o b . c z w a rtek  P rez y d e n t R z p lite j w y je c h a ł 

z P o z n a n ia n a p ro w in c ję i z w ied z ił G o sty ń , g d z ie  

w stą p ił d o B a n k n P o ż y cz k o w eg o , R o ln ik a , C u k ro w ­
n i, G im n a z ju m  itd .

P o z w ie d z e n iu G o sty n ia u d a ł s ię P a n P re zy ­

d e n t d o m a ją tk u G rab o n ó g w ła sn o śc i p . D . L o sso -  
w a .

W  d a lsz y m  c iąg u z w ie d z ił P a n P re zy d e n t g o s ­

p o d a rstw o p . Ja n a G ra n a c k ie g o w  B rz e z ia i in n e  

o ra z m a ją te k G o la p . P o tw o ro w sk ie g o .

Lipa słowiańska w Poznaniu.
N a p a m ią tk ą w sz e ch s ło w ia ń sk ie g o  z ja z d u  śp ie ­

w a cz e g o  z asa d zo n o w P o z n a n iu n a p rze c iw o p e ry  
lip ą k ilk o le tn ią .

P rz y lip ie p rz e m a w ia li p o b ra ty m c y n a s i C z e si, 

S e rb o w ie i C h o rw a c i o ra z p rz e d sta w ic ie le w sz y ­
s tk ic h z iem  P o lsk i. W  im ie n iu K a sz u b z a sy p o w a !  

k o rz e n ie lip y p . M ą cle w sk i, im ie n iem  W a rm i i M a ­
z u r F e lik s N o w o w ie jsk i.

Działalności Bloku w Województwie 
Warszawskiem.

W  W a rsza w ie o d b y ło s ię z e b ran ie  R a d y  P o w ia ­

to w e j B lo k u p o w ia tu R a d z y ń sk ie g o z u d z ia łe m  d e ­

le g a tó w  g m in w  lic zb ie 1 0 0 o só b . R e fe ra ty sp ra ­

w o z d aw c z e o d z ia ła ln o śc i B lo k u w y g ło sili P P . 
p o s ło w ie D r. S o b o le w sk i i S t. K ie lak . N a P re ze ­

sa Z arz ąd u R a d y P o w ia to w ej je d n o g ło śn ie w y b ra ­
n o p o s ła K ie la k a . —

P o d o b n ie ż z e b ra n ie z u d z ia łe m 6 0 d e le g a tó w  
g m in o d b y ło s ię w  M a k o w ie ; p re z e se m o b ra n o p . 
L in k ie w icz a . —

W L ip n ie o d b y ło s ię ró w n ież z e b ran ie R a d y  

P o w ia to w ej d e le g a tó w  p o w ia tu lip n o w sk ie g o . R e ­
fe ra t O rg a n iz a c y jn y i sp raw o z d aw c zy w y g ło s ił d e ­

le g a t S e m e t o ra z p rz e d s ta w ic ie l S e k re ta r ja tu B lo ­

k u n a W o j. W a rsz a w sk ie p . Ja n o w sk i. —

N a w sz y stk ic h p o w y ż sz y c h z e b ra n ia ch p rz y ję ­

to  u c h w a ły w y ra ż a ją ce c a łk o w ite u z n a n ie d la  d z ia ­

ła ln o śc i P re zy d ju m  K lu b u S e jm o w eg o B lo k u o ra z  
d la d z ia ła ln o śc i R z ą d u , —

Olbrzymia frekwencja P W. K.
Z P o z n a n ia d o n o sz ą : S p rz y ja jąc a p o g o d a w  

P o z n an iu z n ak o m ic ie w p ły n ę ła n a w z m o ż e n ie fre k ­

w e n c ji n a w y staw ie . Z a in sta lo w a n o lic z n ik i, k tó ­

re a u to m aty c z n ie n o tu ją lic z b ę z w ie d za jąc y ch te ­

ren y P . W . K . w sk a z u ją w p o sz cz eg ó ln y c h  

d n ia c h n a s t, c y fry : 1 8 b m . 7 8 8 5 , 1 9 b m . 2 9  4 6 5  

2 0 b m . 5 3  8 6 1 o ra z w  d n  u 2 1 b m . p rz esz ło  

5 0  0 0 0 o só b . D o c y fr p o w y ż sz y c h n a le ż y d o d a ć  

je sz c z e c y frę 1 2 ty s . o so b , k tó ry c h w e jśc ia n a te ­

re n y n ie n o tu je lic z n ik . S p e c ja ln e b iu ro k w a te ­

ru n k o w e P ; W . K . w y d a ło w 1 -sz y m d n iu  
Z ie lo n y c h Ś w ią te k 1 1  8 8 0 k w a te r, w  d ru g im  

p rz e sz ło 1 8  0 0 0 , w re sz c ie 2 1 b m . p rz esz ło  1 0  0 0 0 .

W Warszawie chleb tanieje.
N isk a c e n a z b o ża sp o w o d o w ała o b n iż e n ie c e n  

c h le b a . Ż y tn i k o sz tu je te ra z w W a rsz a w ie , g d z ie  

c e n y są z w y k łe w y ż sze o d n a sz y c h , 5 0 g ro sz y z a  
k ilo . R a z o w y 4 0 g ro sz y .

D z ie s ięć la t m in ę ło w  ty m  ro k u o d z a ło ż e n ia  

o rg a n iz a c ji z a w o d o w e j n a u cz y c ie ls tw a p o lsk ie g o  
n a P o m o rz u .

D la te g o te ż z w o ła ł p o m o rsk i Z a rz ąd O k rę g o ­

w y „ S to w a rzy sz e n ia C h rz ę ść . N a r. N a u c z y c ie l 

S ik ó ł P o w sz? w ie lk i z ja z d  ju b ile u sz o w y , k tó ry  s ię  

o d b y ł w  ś ro d ę d n ia 2 2 m a ja w  C h e łm n ie , p rz y ­

b ie ra ją c fo rm y  w ie lk ie j m a n ife s ta c ji u c z u ć n a ro d o ­

w y c h i k a to lic k ic h n a u c z y c ie ls tw a  p o lsk ie g o P o m o ­

rz a . L ic z n e z a s tęp y te g o ż n a u c zy c ie ls tw a w  lic z ­

b ie k ilk u se t z je ch a ły s ię d o  n a sz e g o  s ta ro ż y tn e g o  

i g o śc in n e g o g ro d u , a b y z ad o k u m e n to w a ć sw ą  

p rz y n a le żn o ść d o „ S to w a rzy sz en ia C h rzę ść . N a r. 
N a u c z , S z k ó ł P o w .“ .

Z ja z d p o p rz e d z iło p o s ie d z e n ie w  p ie rw sz e  
św ię to Z ie lo n y c h Ś w ią te k P o m o rsk ie g o Z a rz ą d u  

O k rę g o w e g o o ra z-w  d ru g ie św ię to d z ies ią ty  W a l­

n y Z ja z d D e le g a tó w K ó ł P o m o rsk ich , ro z p o c z ę ty  

m szą św ,, c e le b ro w a n ą p rz e z k s . p ro f . O sso w sk ie ­

g o w  k o śc ie le g im n a z ja ln y m  z a sp o k ó j d u sz z m ar ­

ły c h c z ło n k ó w  o rg an iz ac ji. C h ó r „ H a rm o n ja “ o d ­

śp ie w a ł p o d b a tu tą p . M a lin o w sk ieg o p rz ep ię k n ie  

s to so w n e p ie n ia . W  Z je ź d z ie D e le g a tó w , re p re ­

z e n tu jąc y c h 1 8 1 0 c z ło n k ó w  7 5 K ó ł, b ra ło u d z ia ł  
1 2 2 D e leg a tó w .

Z ja z d Ju b ileu szo w y ro z p o c z ę to d n ia 2 2 m a ja  
m szą św . z ja z d o w ą , c e leb ro w an ą w w ie lk ie j a sy ­

śc ie w  fa rz e p rz e z K s. B isk u p a D o m in ik a , p o d c z a s  

k tó re j o d śp ie w ał „ C h ó r M o n iu sz k o * *  d o sk o n ale m sz ę  

G ru b e ra , a s to so w n e k a z a n ie w y g ło s ił K s. K a n o ­
n ik p ro f . R a sz e ja z P e lp lin a .

P o te m  ru sz y ł p rz y d ź w ięk a c h o rk ie s try w sp a ­

n ia ły p ic h ó d u c z e s tn ik ó w  u lic a m i o d św ię tn ie p rz y ­

b ra n e g o w c h o rą g w ie , g ir lan d y , tra n sp a re n ty  r  

b ra m y try u m fa ln e m ia sta n a m ie jsce o b rad , d o  

s trz e ln ic y . T a m  w y stą p ił p o ra z p ie rw szy „ C h ó r  

N a u c zy c ie ls tw a P o m o rsk ieg o * * p o d b a tu tą sw e g o  

d y ry g e n ta H e n ry k a D o g i z B ro d n icy . O tw a rc ia  

Z ja z d u d o k o n a ł z p o le c e n ia P o m o rsk ie g o Z a rz ąd u  

O k rę g o w e g o p . re k to r S tro ń sk i, p rz e w o d n ic z ąc y  

K o ła m ie jsc o w eg o i k o m ite tu Z ja z d o w e g o , p o w o ­

łu ją c d o H o n o ro w e g o K o m ite tu  Z ja z d o w e g o se n io ­

ró w  n a u c z y c ie ls tw a p o m o rsk ieg o  ; ja k o m a rsz a łk a  

Z ja z d u p . re k to ra Ja n a T k a cz y k a z G ru d z ią d z a , 

p ie rw sze g o  p re z e sa w o jew ó d z k ie g o n a P o m o rz u i 

c z ło n k a h o n o ro w e g o , n a ła w n ik ó w  re k to ra N o w ic ­

k ie g o z W ab c za , c z ło n k a h o n o ro w eg o , in sp ek to ra  

sz k o ln e g o M a rja n a Z e le w sk ieg o i p re z e sa  O k rę g o ­
w e g o A lb in a N o w ic k ie g o 1 . i 2 . se k re ta rz y Z a rz ą ­

d u w o ie w ó d z k ie g o z p rz e d d z ie się c iu la ty . M a r­

sz a le k Z ja z d u Ja n T k a c z y k p o w ita n y o k lask am i, w  

sw e m  w stę p n y m  p rz e m ó w ie ń  u z o b raz o w a ł w a ru n ­

k i, w  ja k ich p ra c o w a ć m u sia ł n a u c z y c ie l p o lsk i w  

c z as ie n ie w o li. F o ren ty cz n em i o k la sk a m i p rz y w i­

ta ł Z ja z d u k a z u ją ce g o s ię n a e s tra d z ie B isk u p a  

D o m in ik a , k tó ry w  se rd e c z n y ch s ło w a c h p o w ita ł  

Z ja z d , u d z ie la ją c m u sw e g o b ło g o s ła w ie ń stw a p a ­

s te rsk ie g o . P o z a te m p rz e m aw ia li p , s ta ro sta  

O sso w sk i z ra m ie n ia p . W o je w o d y P o m o rsk ie g o , 

b u rm is trz p . H ą d z lik w  im ien iu m ia sta C h e łm n a ,
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in sp e k to r sz k o ln y p . W y rem b e lsk i z p o le c en ia K ti­
ra  to r  j  u rn , p ro f . H a b el z ra m ie n ia Z a rz ąd u  O k rę g o ­

w e g o T . N . S . W . i in sp e k to r sz k o ln y R e isk o z 
W ą b rze źn a o d ^ S to w a rz y sz e n ia K a to lic k ie j M ło «  

d z ie ż y P o lsk ie j* * . Rektor M e lch io r ^ R y c z a k ie w ic z  
w y g ło s ił a k tu a ln y  re fe ra t n . t . „ W sp ó łc z esn e p ro ­

b le m y w y c h o w aw c ze z u w z g lę d n ien ie m  n a sze j id e -  

o lo g ji* * a p re z es o k rę g o w y A lb in N o w ic k i w  sw y m  

re fe rac ie „ D z ie s ięc io lec ie n a sze j ’ o rg a n iz a c ji* *  
p rz e d s taw ił d z isie jsz y Z ja z d ju b ile u szo w y ja k o  

św ię to  ra d o śc i, w d z ię cz n o śc i i p o s ta n o w ie ń . L ic z ­

n ie z e b ra n i u c z e s tn ic y  Z ja z d u p rz y jm o w a li w szy s t­

k ie p rz e m ó w ien ia i re fe ra ty rz ęs is ty m a p lau z em .  
P a n o w a ł w o g ó le m iły i se rd e c z n y n a s tró j, w śró d  

o b e c n y c h z a u w a ż o n o d ń ż o d u c h o w ie ń stw a z P o m o ­

rz a . S e k re ta rz Z ię ta rsk i o d c zy ta ł w y słan ą d e p e ­

szę  d o P re z y d e n ta R z -te j, P ry m a sa P o lsk i K s. A r­

c y b isk u p a D r. H lo n d a , M a rsz a lk a Jó z e fa P iłsu d s ­
k ie g o i M in is tra O św iaty D r. Ś w ita lsk ie g o , ja k  

ró w n ież lic z n ie n a d es łan e d e p e sza m i ż y cz en ia . W  

p o d n io s ły m  n a s tro ju z a tw ierd z ił z ja zd ju b ile u sz o ­

w y re zo lu c ję p rz y ję tą d z ie ń p rz e d te m p rz e z d z ie ­
s ią ty W a ln y Z ja zd D e le g a tó w  :

„ M y n a u c z y c ie ls tw o  p o m o rsk ie , z o rg an iz o w an e  

w  sz e re g a c h „ S to w a rzy sz e n ia C h rz ę ść . N a r. N a u ­

c z y c ie ls tw a S z k ó ł P o w . —  z a k ła d a m y u ro cz y sty  

p ro te s t p rz e c iw  d o m a g a n io m  s ię  d e le g a ta n ie m ie c ­

k ie g o S c h ac h ta n a K o n fe re n c ji se p ara cy jn e j w  P a ­
ry ż u o o d e rw an ie P o m o rza i Ś lą sk a o d M a c ie rz y .

O św ia d c z am y , ż e ż a d n i m ia rą n ie d o p u śc im y  

d o z m ian y g ra n ic n a szy c h z a c h o d n ic h  1

W y ra ż am y d la a rty stó w  O p e ry K a to w ic k ie j  

c z e ść z a to , ż e p o n ie ś li p o lssie s ło w o i p o lsk ą  

p ie śń d o b ra c i n a szy c h n a Ś ląsk u .

O b u rza m y s ię z p o w o d u h a n ie b n e g o c z y n u  

n a c jo n a lis tó w  n ie m iec k ich z a p o b ic ie a rty stó w  —  

i ż ą d a m y z a d o ść u c z y n ie n ia . W p o d n ie s io n y m  n a ­

s tro ju o d śp iew a n ie m  R o ty z a k o ń c z o n o Z ja z d .

P o w sp ó ln y m  z d ję c iu fo to g ra ficz n e m  o d b y ł s ię  

w sp ó ln y o b ia d p o d c z a s k tó re g o w z n ie śli to a sty  

s ta ro sta O sso w sk i, k s . b isk u p D o m  n ik , k s . p ro -  

b o sz cz B ą c zk o w sk i, b u rm is trz H ą d z lik , d y re k to  

g im n a z ju m  d r. F ra n k ie w icz  i d r. R e d ig e r , p re ze s  

z w iąz k u k u p c ó w  C h m u rz y ń sk i, re k to r Ja n T k a c zy k -  

i P io tr N o w ick i o ra z p re ze s o k rę g o w y A . N o w ick i

P o p o łu d n iu p o z o s ta li u c z e stn ic y Z ja z d u b ą d ź  

to w  o g ro d z ie S trz e ln ic y n a k o n c e rc ie , b ą d ź to  

z w ie d z ili p rz y w sp a n ia łe j p o g o d z ie m ia sto i je g o  

z a b y tk i, p ro m en a d y i p a rk i o ra z  w y sta w ę sz k o ln ą .

W ie c z o rem  o d b y ł s ię w  sa la c h s trz e ln ic y ra u t  

z w y stę p a m i „ C h ó ru N a u c z y c ie ls tw a P o m o rsk ieg o * *  

i b a rd zo u d a łe m i p o p ’sa m i a k to ró w  i a rty s tó w , p o  

c z em  p a n o w a ły n iep o d z ie ln ie p lą sy  ta n e cz n e , u ro z ­

m a ico n e licz n e m i n ie sp o d z ia n k am i, a ż d o ra n a . 

Z a b a w a w y p a d ła w sp a n ia le , a lic zn i u c z es tn ic y  

Z ja z d u o d n ie ś li z C h e łm n a , z Z ja z d u Ju b ileu sz o ­

w e g o o ra z z p ra lf K o m ite tu Z ja z d o w e g o i o rg a n ie  

z a c ji n a u c z y c ie lsk ie j ja k n a jle p sze  w ra ż en ia i m iłe  
w sp o m n ie n ia ..

gsggggg1"—■

Jnljnsz de Claslyne.

Mili) i k M
(P rz ek ła d z fra n c u sk ie g o ).

(C ią g d a lsz y ) . (3

I z u śm ie ch e m  f ilu ta rn y m  d o d a ł :

—  Z re sz tą , o b e c n ie p a n i d e S e d o n e s z o s ta ła  
ju ż te śc io w ą , a te śc io w e n ie g in ą  1

•P o c h w ili k a re ta p a n a P o u s te r le sk rę c iła n a  

d ro g ę , a p o w o zik p a ń s tw a m ło d y c h ju ż  p ró ż n y z a ­
w ró c ił d o W e rsa lu .

S to ją c n a p ro g u b ra m y M a g d ale n a p a trza ła  

z a z n ik a ją cą  w  c iem n o śc i n o c n e j k a re tą n o ta rju sz a .

W  te j c h w ili b ia łe św ia tło w y jrza ło z p o z a  

rz ę d u to p o li, ro sn ą c y c h p rz e d z a m k ie m .

—  K się ż y c w sc h o d z i 1 —  z a w o ła ł p a n m ło d y .

—  N o c b ę d z ie w sp a n ia ła . C o to z a c u d o w n y w i­

d o k —  ta p ła sz c zy z n a z a la n a m a rzą c e m  św ia tłe m  

k s ię ż y ca ! ...

I b io rą c M a g d ale n ę z a rę k ę , d o d a ł :

—  P ó jd źm y p o d z iw ia ć te c u d a z b a lk o n u n a ­

sz e g o p o k o ju .
S k in ę ła g ło w ą w  m ilc z e n iu .

U m o c zy ła w a rg i, o n w y p ił re sz tę i p o s ta w ił  
k ie lisz ek ;

—  W ie m  te ra z , o c z e m m y ślisz  1 W ie m , ż e  

c h c esz b y ć d la m n ie ż o n ą ta k tk liw ą , ja k  ja b ę d ę  

d la c ieb ie o d d a n y m m ę że m ! P o k o c h a sz m n ie  
w k ró tc e ta k , ja k  ja c ie b ie k o c h am !

—  A le ż ja  ju ż c ię k o c h a m  1

—  N ie ty le , c o ja . . A le to  b y ło b y z a w ie le !  

C h o d ź m y z o b a c z y ć n a sz p o k ó j 1

W e sz li n a p ie rw sz e p ię tro . S y p ia ln ia p a ń ­
s tw a m ło d y c h w y c h o d z iła n a k o ry ta rz , łą cz ąc y  

o b y d w a p a w ilo n y . B y ł to o b sz e rn y p o k ó j, ja sn y i 

w e so ły w d z ie ń , c ic h y i d y sk re tn y  w  n o c y , z a s ta ­

w io n y ś licz n e m i m e b e lk am i, z a w iesz o n y d o b o ro w e - 

m i o b ra za m i. W ie lk ie łó ż k o w  s ty lu  L u d w ik a  V III  

b y ło je sz c ze p rz y k ry te w sp an ia łą k a p ą k o ro n k o w ą .

—  W c h o d z ą c d o p o k o ju , sp o s trz e g li A n n ę , 

k tó ra w y sd a z są s ie d n ie g o p o k o ju i sk ie ro w a ła  

s ię k u d ru g ie m u p a w ilo n o w i.

—  D o b ran o c A n n o  1 —  z a w o ła ła M a g d a le n a .

—  D o b ra n o c p a n ie n ,., p a n i —  o d p a rła , ją k a ­

ją c s ię s łu ż ąc a .

L u d w ik s ię u śm ie ch n ą ł, m ło d a k o b ie ta z a ru ­

m ie n iła s ię le k k o .

Z  p o k o ju , d rz w i o sz k lo n e  p ro w a d z iły n a w ie l­
k i b a lk o n , d o ty k a ją cy p ra w ie w ie ż y i s ta re g o m u -  

ru , k tó ry z a sła n ia ł w  c z ęśc i w id o k .

C ią g d a lsz y n a s tą p i,

W  m ie sz k a n iu z a sta li k w ia ty w  w ie lk ic h w a ­

z o n a c h , n a m a ły m  s to lic z k u  o w o c e i s ło d y c z e , o ra z  

k a ra fk i z n a p o ja m i. D w a k a n d e la b ry c z te ro ra - 

m ie n n e p ło n ę ły , z a p a lo n ę tro sk l w ą rę k ą s łu ż ą c e j.

—  W ię c n ie je s te śm y tu sa m i —  z a u w a ży ł 

p a n m ło d y .

P rz y n a jm n ie j n ie z u p e łn ie . P o c z c iw a m o ja  

A n n a p rz y je c h a ła u rz ąd z ić  m ie sz k a n ie . Z a  g o d z in ę  

z a p e w n e i m a m a p o w ró c i i o jc ie c p rz y jed d e z  

W e rsa lu . A le n ie p o trz e b u jem y n a n ic h c z e k a ć , 

g d y ż z a jm ą p o k o je w  d ru g im  p a w ilo n ie .

—  T a k , ta k ...

—  R o z u m ie sz , L u d w ik u , ż e p ra g n ę ła m  sp ę d z ić  

p ie rw sze c h w ile m e g o m a łż e ń s tw a w  lw em  u s tro ­

n iu , k tó re b y ło św ia d k iem  m e g o d z ied z iń stw a .

—  B a rd z o m i s ię ta m y śl p o d o b a i n ie d z i­

w ię s ię , ż e p o w sta ła w  tw e j g łó w c e . M o ż e z ja d ­

ła b y ś c o , M a g d ale n o  ? M o ż e m a sz p ra g n ie n ie  ?
- N ie ...

—  T ro c h ę o w o c ó w  i k ie lisz ek  lik ie ru  ? C h o ć ­

b y d la te g o , a b y m i z ro b ić p rz y je m n o ść  1 N a p i-  

je m y s ię w in a s ło d k ieg o , o b o je z je d n e j sz k lan k i.  

B ę d ę w ie d z ia ł tw o je m y śli.

—  O h , n ie m a m  p rz e d  to b ą ż a d n e j ta je m n ic y , 

m ó j n a jd ro ższ y !

L u d w ik n a la ł w in a w p ie rw szy k ry sz ta ło w y  
k ie lisz e k  i p o d a ł ż o n ie .

— Pij najdroższa 1
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DZIAŁ GOSPODARCZY
Przymusowe ubezpieczenie odFEDCBA 

ognia w gospodarstwach rolnych-
• Rozporządzeniem p. Ministra Skarbu z dnia 

31 stycznia 1929 r. wprowadzone zostało przymu­

sowe ubezpieczenie od ognia mienia ruchomego w 

gospodarstwach rolnych. W myśl tego rozporzą­

dzenia, przymus mogą uchwalać poszczególne sej­

miki (rady powiatowe).

Do mienia ruchomego, które może być podda­

ne przymusowi ubezpieczenia, zalicza się: plony, 

zboże w ziarnie, słomę, paszę oraz techniczne ro­

śliny: len, tytoń i chmiel’ Wyłączeniu ulegajc: oko- 

powizny, ziemiopłody na pniu, poślady, zgoniny, 

plewy, słoma roślin oleistych, jak również nawóz. 

Inwentarz żywy: konie, bydło rogate, kozy, owce, 

trzoda chlewna z wyłączeniem drobnych zwierząt 

np. królików, oraz ptactwa i pszczół. Inwentarz 

martwy: młocarnie, sieczkarnie, wozy, bryczki, sa­

nie, wagi, uprząż itp. z wyłączeniem przedmiotów 

drobnych jak: motyki, siekiery, grabie, łopaty, ce­

py, noże, worki itp.

Właściciel mienia, podlegającego przymusowi 

ubezpieczenia, jest obowiązany: podać urzędowi 

gminnemu obszar całego gospodarstwa i użytkowa­

ny obszar gruntu oraz inne informacje, żądane 

przez związek samorządowy, w celu wykonania 

uchwały o przymusie ubezpieczenia, uiszczać w ter­

minie opłatę za ubezpieczenie itp. Niespełnienie 

któregokolwiek z tych obowiązków, może pociągnąć 

utratę prawa do odszkodowania. Przepis ten nie 

będzie miał zastosowania w tym wypadku, gdy 

właścicielowi mienia nie można przypisać złego 

zamiaru lub rażącego niedbalstwa, albo też, gdy 

naruszenie obowiązków nie wpłynęło na ustalenie 

lub rozmiar odszkodowania.

Opłaty za ubezpieczenie mają charakter opłat 

publicznych i w razie nieui szczeni a w terminie, bę­

dą wszczynane kroki egzekucyjne. Urzędy gminne 

są obowiązane przyjmować zgłoszenia do ubezpie­

czenia oraz wnioski o obniżenie sum ubezpieczenia. 

Zgłoszenia i wnioski winne być niezwłocznie prze­

kazywane temu zakładowi ubezpieczeń, któremu 

poruczono wykonanie przymusu. Uchwały sejmiku 

(rady powiatowej) w sprawie przymusu — zapada­

ją zwykłą większością głosów. Wykonanie przymu­

su może być powierzone publicznemu zakładowi 

ubezpieczeń, zaś na obszarze działalności Powszech­

nego Zakładu Ubezpieczeń Wzajemnych — wyko­

nanie przymusu może być powierzone tylko temu 

zakładowi. Dla każdego rodzaju ubezpieczenia 

jest zawierana przez sejmik (radę powiatową) od­

dzielna umowa z zakładem ubezpieczeń. Przymus 

ubezpieczenia jest wprowadzony na czas nieogra­

niczony, a sejmik (rada powiatowa) może powziąć 

większością głosów uchwałę o uchylenie przymusu 

i wypowiedzieć umowę nie później, niż na 2 mie­

siące przed upływem roku ubezpieczeniowego, a z 

chwilą wygaśnięcia umowy ubezpieczenia, przymus 

przestaje istnieć. W miejscowościach,; w których 

przed dokonaniem zmian granic powiatu (woje­

wództwa) istniał przymus ubezpieczenia, to przymus 

ten pozostaje tylko do końca bieżącego roku ubez-

ipioazoniowego, & w miejscowościach, w których przed 

dokonaniem zmian* granic powiatu (województwa), 

nie było przymusu ubezpieczenia, a Które wskutek 

tych zmian przechodzą do powiatu (województwa) 

gdzie przymus istnieje — to ubezpieczenie obo­

wiązuje od początkn nowego roku ubezpieczenio­

wego. Warunki umów ubezpieczenia, zawartych z

Powszechnym Zakładem Ubezpieczeń Wnjemnycli 

przed wejściem w życie niniejszego rozporządzenia 

winny być dostosowane do postanowień niniejsze­

go rozporządzenia najdalej do dnia 1 lipca 1930 

r. Rozporządzenie niniejsze obowiązuje od dnia 

I kwietnia 1929 r.

Wieża górno­

śląska i szyb 

nafciany

na Wystawie w 
Poznaniu.

4

Terminy płatności podatków w czerwcu
1) do 15-go przemysłowy od obrotu w handlu 

1 i 2 kat. oraz przemyśle 1—5 kat., 2) w 7 dni 

od wypł. dochodowy od uposażeń służbow., emery­

tur itp.

Wywiad u ministra reform rolnych.
Minister reform rolnych prof. dr. Witold Sta­

niewicz udzielił w tych dniach wywiadu jednej z ga­

zet warszawskich, w którym wyjaśnił swój pogląd 

co do wpływu przebudowy ustroju agrarnego na 

wytwórczość rolną i hodowlaną. W wywiadzie tym  

minister podkreślił fakt zwiększenia się siły naby­

wczej. produkcyjnej i podatkowej w małych gospo­

darstwach.

Dzięki komasacjom i meljoracjom wytwórczość 

wzrosła, a w związku z tern zauważać się daje ro­

zwój elementów pieniężnych w gospodarstwach 

włościańskich. Parcelacja zmienia kierunek wy­

twórczości rolnej, powołując przejście z produkcji 

roślinnej na produkcję zwierzęcą.

Obecnie polityka parcelacyjna jest już należy­

cie unormowaną i w niczem nie ustępuje parcela­

cjom byłej komisji kolonizacyjnej, co należy przy­

pisać rozwojowi działalności ministerstwa reform  

rolnych oraz Państwowego Banku Rolnego, który 

dostarcza coraz w;ęcej kredytów długo i krótko­

terminowych. Kończąc wywiad minister zapewnił,

Nowoczesne 
zakładanie 

kabli pod­
ziemnych.

W Berlinie po­

sługują się przy 

zakładania kabli 

nowoczesną ma­

szyną, które au­

tomatycznie usu­

wa nagodzinę 100 

kub.metrów zie­

mi przy krawęż­

nikach.

że rząd będzie dążył przy pomocy organów mu pod­

ległych do usunięcia nawet chwilowego obniżenia 

produkcji na ziemiach, które przechodzą z dużej 

do małej własności.

Kary za wykroczenia co do szkoły 
dokształcającej.

Gdy pryncypal (rzemieślnik) zaniedbuje swe 

obowiązki względem ucznia, to prowadzi przemysł z 

naruszeniem ustawy przemysłowej a zatem podle­

ga ukaraniu na podstawie art. 126 tej ustawy. 

Właściwą do karania jest zawsze władza przemy­

słowa I instancji.

Nie zawsze jednak można karać pracodawcę, 

zwłaszcza, gdy winę w przekraczaniu przepisów  

szkolnych ponosi wyłącznie sam uczeń (np. niewła­

ściwe zachowanie się ucznia w szkole): w takich 

wypadkach karze się ucznia, a to na podstawie art. 

127 pr. przem. upomnieniem lub grzywną do 100 

zł. Grzywna jednak nie ma prawie znaczenia, bo 

jest z regulaminu nieściągalna, a zamiana na areszt 

nie jest przewidziana ustawą.

Młodociani, zatrudnieni w przedsiębiorstwach 

przemysłowych (handlowych) nie w charakterze 

uczniów, lecz jako zwykli pracownicy (robotnicy, po­

słańcy i t. p.), nie są wogóle objęci prawem prze- 

mysłowem. Zatem w kwestji szkolenia (uczęszcza­

nie do szkół dokształcających względnie dla anal­

fabetów) podlegają oni jedynie ustawie o pracy 

młodocianych i kobiet oraz rozporządzeniu z dnia 

31. 12. 1924 r. (Dz. U. z 1925 r. poz. 40). Prze­

pisy te nie przewidują żadnych sankcyj karnych na 

pracowników młodocianych, lecz jedynie na praco­

dawcę. Do karania powołane są sądy grodzkie.

Zaznaczone przepisy nie przewidują żadnego 

określenia godzin nauki szkolnej art. 9 ustawy o 

pracy młodocianych i kobiet postanawia tylko, że 

czas nauki do 6 godzin w tygodniu pracodawca wi­

nien uczniowi wliczyć do obowiązujących godzin 

pracy, w przemyśle i handlu. Inna rzecz, gdyby 

nauka przypadała na czas normalnej pracy w war­

sztacie (handlu). W takim wypadku pracodawca 

ma obowiązek zwolnienia pracownika od pracy, ce­

lem uczęszczania do szkoły, tylko w granicach 6 

godzin tygodniowo (§ 5rozd. z dn. 31. 12. 1924 r.

Co się tyczy kary zastępczego aresztu wobec 

młodocianego, to kary takiej nie przewiduje ani 

prawo przemysłowe (jeżeli chodzi o ucznia) ani 

też ustawa o pracy młodocianych i kobiet (w sto­

sunku do zwykłych pracowników przemysłowych).

Czytajcie i rozpowszechniajcie

„Przegląd Pomorski"
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Na uroczystość Trójcy świętej 
i pierwszą niedzielę po Świątkach.

Lekcja
z listu do Rzymian rozdział 11, wiersz 

33 — 36.

0 głębokości bogactw, mądrości i wia­
domości Bożej! Jako są nieogarnione sądy 
Jego, i niedościgle drogi Jego? Bo któż po­
znał umysł Pański? Albo kto byl rajca. Je­
go? Albo kto Mu pierwej dal a będzie mu 
oddane ? Albowiem z Niego i przezeń i w 
Nim jest wszystko. Jemu chwała na wieki. 
Amen.

Ewangclja
świętego Mateusza rozdział 28, wiersz 

18 — 20.

Onego czasu rzekł Jezus do Swych ucz­
niów: Dana mi jest wszelka władza na 
niebie i na ziemi. Idąc tedy, nauczajcie 
wszystkie narody, chrzcąc je w imię Ojca, 
i Syna, i Ducha świętego, nauczając je cho­
wać wszystko, com. wam kolwiek przykazał; 
a oto ja jestem z wami przez wszystkie dni 
aż do skończenia świata.

świętego Łukasza rozdział 6, wiersz 36—42.

Onego czasu rzekł Jezus do Swych 
uczniów : Bądźcie miłosierni, jako i Ojciec 
wasz miłosierny jest. Nie sądźcie, a nie 
będziecie sądzent Nie potępiajcie^ a nie 
będziecie potępieni. Odpuszczajcie, a będzie 
wam odpuszczono. Dawajcie, a będzie wam 
dano; miarę dobrą i natłoczoną i potrzęsio- 
ną i opływającą dadzą na łono wasze. Bo 
tąż miarą, którą mierzycie, będzie wam od­
mierzono. 1 powiedział im i podobieństwo : 
Iżali może ślepy ślepego poprowadzić? Azaż 
nie obadwa w dół wpadnają? Niejest-ci uczeń 
nad mistrza; lecz doskonały każdy będzie. 

będzieli jako mistrz jego. A cóż widzisz 
źdźbło w oku brata twego, a tramu, który 
jest w oku twojem, nie baczysz? Albo 
jako możesz rzec bratu twemu: Bracie, do-; 
puść, że wyrzucę źdźbło z oka twego, sam* 
tramu w oku twem nie bacząc ? Obłudniku, 
wyrzuć ram z oka twego, a tedy przejrzysz, 
abyś wyjął źdźbło z oka brata twego-

<włos sumienia.
Apatja ogólna i brak oplnji, — Obawy 

i pogróżki, którym daiś ulegamy. — 

Zadania kobiety - Polki i katoliczki.
Niema chyba dziś człowieka, należącego do 

tej labowej partji politycznej, inteligenta czy 
prostaczka, jednostki płci męskiej czy żeńskiej, 
który nie byłby świadom tej nader smutnej, a wiel­
ce poważnej sytuacji, w jakiej obecnie znajduje 
się Ojczyzna nasza.

Nie jest zamiarem moim zastanawiać się nad 
kwestjami gospodarczo-politycznemi. Do tego inni 
ludzie są powołani. Ale jako jednej z cór Ojczyzny 
kochającej wspólną Matkę naszą nie słowami tyl­
ko, lecz głębią serca, uporczywie nasuwa mi się 
stale jedna i ta sama myśl — że oprócz powodów 
gospodarczo - politycznych, obok niefortunnych 
pociągnięć naszych czynników decydujących istnieje 
jedno — bodaj, że największe niebezpieczeństwo 
tkwiące w usposobieniu całego prawie społeczeń­
stwa, a zagrażające sile, potędze — ba, istnie­
niu nawet naszemu.

Tern niebezpieczeństwem jest apatja ogólna 
i brak opinji narodu. Miej my odwagę i sumienie 
spojrzeć prawdzie w oczy — uderzyć się w piersi 
i powiedzieć sobie — że to nie urojenie, lecz nie­
stety rzeczywistość, w którą pogrążyło się nasze 
społeczeństwo.

Doświadczenie z czasów przeszłych uczy nas, 
że mimo wszelkich wrogich zakusów naszych nie­
przyjaciół zewnętrznych dzięki jedności i godności 
narodowej przetrwaliśmy czasy najcięższej niewoli 
i prześladowań — byliśmy silnego ducha i prze­
strzegaliśmy nasze przykazania narodowe, wzbudza­
jąc tern samem podziw i szacunek wśród wrogów 
i ściągając na siebie błogosławieństwo Boże i zwy­
cięstwo dobrej sprawy!

Ale zapytajmy sumienia, czy Bóg łaskawy 
zwracając nam Ojczyznę, dał nam ją w tym celu, 
byśmy lekkomyślnie przyczynić się mieli do >rzefry-



m a ro z en ia je j, b y śm y  o k a z u ją c s ię je j n ie g o d n y m i, 
n ie p ę m n ^ m i n a n a le żn ą w z g lęd e m  S tw ó rc y w d z ię ­
c z n o ść z a je j w sk rze sz en ie , z a tra c ili n a sz ą g o d ­

n o ść n a ro d o w ą i z a n ie d b a li n a szy c h w z g lę d e m  
P o lsk i o b o w ią z k ó w .

Z a n ik m iło śc i B o ż e j i b liź n ie g o —  o to b ra k i 
n a sz e d o b y o b e c n e j. A p a tja  sp o łe c ze ń s tw a , ro z lu ­
ź n ie n ie su m ień , ła m an ie p ra w a , b ra k  o p in ji n a ro d u  
— - o to g rz e c h y w o ła jąc e o p o m stę d o n ie b a . 
N ie  fa n ta z ja  to  je d n o s tek  — le cz rz e cz y w is to ść n a m  
w szy s tk im d o s trze g a ln a i z n a n a . Ż y jem y w c z a ­
sac h  g d z ie o p a n o w a ły n a s m a te r ia liz m  i k a rje ro -  
w ic z o w s tw o ! B ra k n a p ą id e a łó w  n a ro d o w y c h —  
n ie c h c em y p o św ięc a ć  s ię  d la  id e i!

O b a w y p rz e d d y m is ją , p rz es ie d le n iem , u tra c e ­
n ie m  k lie n te li te g o  lu b o w e g o o d ła m u sp o łe cz e ń ­
s tw a , u tra c e n iem  p e w n e j p o z y c ji to w a rz y sk ie j lu b  
n ie z az n a n ia  p e w n eg o  ro d z a ju h o n o ró w , n a ra ża n ie  
s ię n a p rz y k ro śc i n a jró ż n o ro d n ie jsz e g o  ty p u  —  o to  
p o g ró ż k i —  k tó re są w  s tan ie u c z y n ić n a s n ie w i­
d o m y m i n a fa k ty c z n y s tan rz ec z y  i n a k ło n ić d o  
z a d a n ia k ła m u is to c ie p ra w d y !

P o la k b ra ta s ię ro d zo n e g o  b o i —  w y z b y w a  
s ię sz cz e ro śc i i w c h o d z i n a d ro g ę p o c h y łą i ś li­
sk ą , s ta jąc s ię n a rzę d z ie m  n ie c n y c h z a m ia ró w i 
n ik c z e m n y c h in try g . Z atra ca m y p o c z u c ie u c z c iw o ­
śc i, sp ra w ie d liw o śc i i p ra w o rzą d n o śc i. Id z iem y  
n ie je d n o k ro tn ie z n isk ic h p o b u d e k n a rę k ę n ie g o ­
d z iw y m  w  o c z a ch  n a sz y ch  z a m ia ro m  i p o c zy n a n io m , 
je ż e li p o c h o d z ą o d s fe r, o d k tó ry c h c z u jem y s ię w  
te n c z y ó w  sp o só b z a le ż n i.

C z y ż w  ta k im s ta n ie rz ec z y su m ie n ie n a sz e  
m o ż e p a trz y ć sp o k o jn ie w  o b lic ze rz e cz y w is to śc i ?  
N ie . Ś m ia łe m  c zo łe m  p rz ec iw sta w ia ć  im  s ię m u si-  

m y . - N ie lę k a ją c s ię n ic z e g o s łu ż y ć w in n iśm y d o ­
b re j 'sp ra w ie . P rz y w ró c ić sp o łec z eń s tw u  je g o n ie ­
sk a z ite ln ą o p in ję —  s iłę m o ra ln ą , z k tó rą w ro g o ­
w ie n a s i z e w n ę trz n i i w e w n ę trz n i lic z y ć s ię b ę d ą  
u m ie li!

N ie sk a z ite ln o ść ro d z in  n a sz y ch , c z y s to ść o b y ­
c z a jó w , m iło ść B o g a i O jc z y z n y , o to  h a s ła , k tó re  
p rz y w ró c ą n a m d a w n ą o p in ję i s iłę n a ro d o w i i  
p o d n io są d u c h a n a sze g o ! T rz eb a n a m  o o k n ę ć s ię  
z le ta rg u .

„ M y rz ą d z im św ia te m —  n a m i k o b ie ty * ’ —  
m ó w ił Ig n a c y  K ra s ick i; p o m n e te j o d  B o g a n a m  d a ­
n e j s iły —  z a b ie rz m y  s ię P o lk i - k a to licz k i d o te j  
z b o ż n e j p ra c y , c e lem  z re a liz o w a n ia n a sz y ch id e a ­
łó w  i p rz y w ró c e n ia d o b re j o p in ji sp o łe cz e ń s tw u  
n a sze m u ! R o z p o cz n ijm y  p ra c ę o d n a s  sa m y c h , a  p o ­
te m  sk ie ru jm y  ją  d o  n a szy c h  b ra c i, m ę ż ó w  sy n ó w  i o j­
c ó w , W e jd ź m y  n a  tę  d ro g ę , n ie  z b a c z a ją c  ju ż  z n ie ) .

N iec h se rc a n a sz e w y z b ę d ą s ię tc h ó rz o stw a . 
P a m ię ta jm y  s ta le , ż e n ie ty lk o P o lsk a d la n a s , 
ale p rz ed e w szy s tk ie m  m y d la n ie j!

C h c ie j  m y k o b ie ty P o lk i - k a to lic z k i z ro z u m ie ć  
d o n io sło ść i z n & c ze o ie a p o s to ls tw a , k tó re m  B ó g  
u p rzy w ile jo w a ć n a s ra cz y ł i w y k o rz y s tu jm y w  d o ­
b re m  z n a c z en iu w p ły w y i s iły n a sz e ! N ie c z a s n a  
la m en ty  lu b a p a tje ; m im o c z a rn y c h  c h m u r z a ry so ­
w u jąc y ch  s ię n a w id n o k ręg u , n ie w o ln o n a m  b e z ­
c z y n n ie i b e z w ła d n ie p a trz e ć w  p rz y sz ło ść !

D o p ra cy  n a m  s ię z a b rać trz eb a , p rz y g o to w u ­
ją c p o d w alin y  le p sze j p rz y sz ło śc i, Jk tó ra b ę d z ie n a m  
z w ias tu n em  p o tę ż n e j a trw a łe j o jc z y z n y —  o p ie ­

ra jąc e j sW ą s iłę n a p o sz an o w a n iu B o ż e g o i lu d z ­
k ie g o p ra w a , a k tó re j w sze lk ie w ro g ie z a k u sy  
n ie z w y c ię ż ą .

Z o fja D c e rffe ro w a .

Dlaczego tracisz pieniądze 

a nawet życie?
B o je s te ś p rz e są d n y i z a m a ło o sz c z ęd n y ! 

D z ie n n ik i d o n o sz ą : W G o s ty n iu w ła m a ń s ię b a n ­
d y c i d o p ry w atn e g o d o m u i sk ra d li 2 0 -0 0 0 z ł., w  
in n e m  m ie jsc u ta k sa m o z n o w u 8  0 0 0 z ł., w  je d ­
n e j z n ó w  w si z a m o rd o w a n o d w ie k o b ie ty d la z ra ­
b o w a n ia 6 0 0 z ł. i d łu g a n ie m a l c o d z ie n n a lita n ja  
ta k ic h w ia d o m o śc i.

D z iw ić s ię trze b a , ż e d z is ia j, k ie d y w ię k sz o ść  
sp o łe c z e ń stw a p o z b y ła s ię o b a w  p rz e d d e w alu a c ją ,  
k ie d y p o w ró c iło z a u fa n ie  d o  b a n k ó w , k ie d y  o sz cz ę d ­
n o śc i sk ład a n e w  in s ty tu c ja c h  f in a n so w y c h w z ra sta ­
ją w  te m p ie g w a łto w n e m , k ie d y is tn ie je m o ż n o ść  
lo k o w a n ia p ie n ięd z y w  w a lu ta c h z a g ra n ic z n y c h , są  
je sz c ze lic z n e rz e sz e o só b , k tó re trz y m ają p ie n ią ­
d z e w  d o m u , n a ra ż a ją c s ię n a ic h u tra tę p rze z  
k ra d z ie ż c z y ra b u n ek , n ie rza d k o w raz z ż y c iem .

C z ło w iek  sk ła d a ją c y p ie n ią d z e d o  b a n k u , a  n ie  
c h o w a ją c y ic h w  k u frz e c z y sz a f ie , n ie  ty lk o  o trz y ­
m u je p ro c en ty , k tó re o sz cz ę d n o śc i je g o z k a żd y m  
d n ie m  p o m n a ża ją , a le o d d a je w ie lk ą p rz y s łu g ę o j­
c z y źn ie . P ie n ią d z te n b o w ie m z a sila o rg an iz m  
g o sp o d a rc z y p a ń s tw a , p o m a g a d o ro z w o ju je g o  
p ro d u k c ji, p rz ez c o d a je ro b o tn ik o w i z a ro b ek , u -  
m n ie jsz a ilo ść b e z ro b o tn y c h i w z m a g a  o g ó ln y d o ­
b ro b y t c a łe g o k ra ju .

P o d łu g  z e s ta w ień  s ta ty s ty c zn y c h  w z ro sły  o sz c zę d ­
n o śc i w P o lsc e w o s ta tn ic h 1 0 -c iu m ie s ią ca c h o  
3 6 .2 p ro c ., c o d o w o d z i n ie ty lk o , ż e w z ro s ła sa m a  
o sz c zę d n o ść , le cz ta k ż e , ż e p ry sn ę ły d a w n ie jsze o -  
b a w y o u tra tę p ie n ię d zy , ż e z d ro w y ro z sąd e k i 
p o c zu c ie o b y w a ta lsk ie b ie rze g ó rę , ż e p ie n ią d z  
w sty d liw ie u k ry ty p rz e c h o d z i d o k a s b a n k o w y c h , 
w  rę c e in s ty tu c y j, g w a ra n tu jąc y c h w  p e łn i z w ro t  
je g o w  ż ą d a n e j w a lu c ie , p rz y n o sz ą c w  te n sp o só b  
k o rz y ść n ie ty lk o je g o w łaśc ic ie lo w i, le c z i c a łem u  
k ra jo w i.

B a n k i o w y traw n e m  k ie ro w n ic tw ie i ż e la z n y ch  
p o d s ta w a c h , d a ją p e łn ą rę k o jm ię , ż e o sz cz ę d n o śc i  
d z iś p ra w e m  ta k m o cn o c h ro n io n e w ró c ą , w ra z ie  
p o trz e b y d o w łaśc ic ie la p o m n o ż o n e  p rz e z p ro c e n ty .

D z is ia j, g d y s ie ć p o c z to w a d o n a jm n ie jsz y ch  
d o c ie ra w io se k , n ie m a tru d n o śc i w  p rz e sy ła n iu p ie ­
n ię d zy d o b a n k u d la sw e g o i k ra ju p o ż y tk u . W ła-  
śc ic ie lo w ,! g ro z ić n ie b ę d z ie u tra ta g o tó w k i, a n i  
te ż ż y c ia , a  k ro n ik a k ra d z ie ż y , ra b u n k ó w  i m o rd ó w  
b a rd z o s ię z m n ie jszy .

N a b a rd zo k o rz y s tn y c h w a ru n k a c h p rz y jm u je  
o sz c zę d n o śc i n a js ta rszy i n a jw ię k szy  p ry w a tn y b a n k  
w  c a łe j P o lsc e , B a n k  Z w ią z k u  S p ó łe k Z a ro b k o w y c h ,  
k tó re g o lic z n e f iłje w ra z z O d Jz ia łem  G d a ń sk im  
c h ę tn ie u d z ie la ją w sze lk ich ż ą d an y c h  in fo rm a c y j.

P rz e sy łk a p ie n ię d z y d o  G d a ń sk a n a s tąp ić m o ­
ż e p o c z tą lu b z a p o ś re d n ic tw em k tó re g o k o lw ie k  
O d d z ia łu lu b in n e g o b a n k u .

———— ’"2
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Cliłopcy włoscy wypowiedzieliHGFEDCBA 
wojnę krótkim sukniom.

W  G e n u i o d b y ł s ię s z e re g  z a jś ć  u l ic z n y c h , w y ­
w o ła n y c h p rz e ? m ło d s z y c h  c h ło p c ó w , k tó ry c h g o r ­
s z y ła k ró tk o ś ć s u k ie n  k o b ie c y c h .

P o c z ą tk o w o  p ró b o w a li o n i p e r s w a z ją  n a k ło n ić  
z n a jo m e i n ie z n a jo m e  m ło d e d z ie w c z ę ta d o  n o s z e ­
n ia  d łu ż s z y c h s u k ie n , a  k ie d y to  n ie p o m o g ło , z a ­
b ra li s ię d o  e n e rg ic z n ie js z e j m e to d y .

O to n a  ja s n y c h p o ń c z o c h a c h id ą c y c h u l ic ą  
k o b ie t ry s o w a li w ę g le m  k re s k ę , d o  k tó re j —  z d a ­

n ie m  ic h  —  s ię g a ć p o w in n a s u k n ia p rz y z w o ite j  
W ło s z k i.

D a le j p o s ta n o w il i c i m ło d z i p u ry ta n ie n ie p o ­

k a z y w a ć s ię p u b l ic z n ie w  to w a rz y s tw ie k o b ie t ,  
k tó ry c h s u k n ie s ię g a ją d o  k o la n .

C h a ra k te ry s ty c z n e m  je s t , ż e  w  c a ły c h  W ło s z e c h  

ro z w in ę ła  s ię e n e rg ic z n a  a k c ja p rz e c iw  n ie m o ra l ­

n y m  s t ro jo m  k o b ie t .

Harce ua dacliu w koszuli.
W  T o ru n iu  p e w ie n k e ln e r w  s ta n ie p o d c h m ie ­

lo n y m  w la z ł w  k o s z u l i n a  d a c h . N ie m a ło  p rz e ra ­
z i ł s ię p o l ic ja n t , g d y  id ą c z a g ło s e m  w o ła ją c e g o  o  
p o m o c , s p o s tr z e g ł, ja k  n a  d a c h u p e w n e g o d o m u  

p rz y  u l ic y K o z ie j p e w ie n o s o b n ik  u b ra n y  w  k o s z u ­
lę p rz y g o to w y w a ł s ię d o s k o k u z d a c h u . S ą d z ą c  
ż e to  lu n a ty k , p rz y w o ła ł s t r a ż p o ż a rn ą ,]k tó ra p rz y ­
b y w s z y  ro z p o s ta r ła  p ła c h tę n a d  d o m e m . ^ U c z y n i ła  
to  w  s a m ą p o rę b o w  te j c h w ili ju ż ta je m n ic z y  

o s o b n ik  le c ia ł z d a c h u . O k a z a ło  s ię , ż e o s o b l i­
w y m s k o c z k ie m b y ł k e ln e r E ite l D . z G d a ń s k a ,  
k tó ry  ty lk o  d z ię k i s z y b k im  k ro k o m  z a p o b ie g a w c z y m  
p o l ic ja n ta i s t r a ż y  p o ż a rn e j u s z e d ł  p e w n e j ś m ie rc i .  

J a k k o lw ie k  w s k u te k  s k o k u s t r a c i ł p rz y to m n o ść , to  

d a ls z y c h u s z k o d z e ń i o k a le c z e ń  n ie  o d n ió s ł .

•lak misjonarz uratował się 
przed ludożercami.

M is jo n a rz  a f ry k a ń s k i w p a d ł  w  r ę c e  lu d o ż e rc ó w ;  
K a n ib a le o d ta ń c z y l i ta n ie c z w y c ię s tw a i c z y n i l i  

p rz y g o to w a n ia d o  u c z ty . W  o s ta tn ie j c h w ili p rz y ­
s z ła  m is jo n a rz o w i z b a w ie n n a  m y ś l d o  g ło w y . „ N ie  
r a d z ę  w a m , m o i d ro d z y “ p o w ie d z ia ł , „ je śĆ i‘m e g o  

m ię s a , b o  o n o  s ię  z u p e łn ie  n ie  n a d a je  d o  je d z e n ia * ';  
t - p o p ro s i ł o  n ó ż i z z im n ą k rw ią  u c ią ł s o b ie k a ­
w a łe k  n o g i . M u rz y n i u g o to w a li , s p ró b o w a li i p rz e ­
k o n a li s ię , ż e m is jo n a rz je s t i s to tn ie n ie s tr a w n y .  

U z y s k a ł w o ln o ś ć . A  n o g ę  m ia ł. . , d re w n ia n ą .

Nie cliciał iść do wojska poszedł do 

grobu.
B e rn a rd S z u lm a n  z e S k o le g o m ia ł d n ia 1 5  

b m . s ta w a ć p rz e d k o m is ją p o b o ro w ą w  S k o łe m ,  

ja k o  n a le ż ą c y  d o  ro c z n ik a 1 9 0 8 . D n ia 1 4 b m .  

w ie c z ó r , w id z ia n o  g o  ja k  w s y p a ł  ja k iś  p ro s z e k  d o  ły ż ­
k i  z  w o d ą , k tó rą  n a s tę p n ie  w y p ił . W  ja k iś  c z a s  p o te m  
d o s ta ł  o n  s i ln y c h  k u rc z ó w  i w ś ró d  c ię ż k ic h m ę c z a rń  

ż y c ie z a k o ń c z y ł . W o b e c te g o , ż e ś m ie rć n a s tą p i ła  
w ś ró d p o d e jr z a n y c h o k o l ic z n o ś c i, m a s ię o d b y ć  
s e k c ja  je g o  z w ło k , c e le m  u s ta le n ia  p rz y c z y n y .

Kijami zatłukli niewinnego młodzieńca
Z  K o s z y c K ie le c k ie c h d o n o s z ą : D n ia 1 2 b m .  

w e w s i J a n k o w ic e p o w . p iń c z o w s k ie g o  J z a s z e d ł w y ­
p a d e k  o h y d n e g o m o rd e r s tw a . W  d n iu  ty m  m ło d z ie ż  
w ie js k a u rz ą d z i ła z a b a w ę  w  s ą d s ie d n ie j w s i P ro k o -  
c ic a c h . N a p o w ra c a ją c e g o z z a b a w y 2 5 - le tn ie g o  
E d w a rd a  H a jd a s ia  n a p a d ło  w  J a n  k o  w ic a c h t r z e c h  

p a ro b k ó w , k tó rz y  g o  m im o  p ró ś b  i b ła g a ń  o  d a ro ­

w a n ie ż y c ia z a tłu k l i w  b e s tja lsk i s p o s ó b  k i ja m i.  
M a tk a  z a b i te g o  n a  w ie ś ć o  s t r a s z n e j ś m ie rc i s y n a  
c h ło p a k a  s p o k o jn e g o  i c ie s z ą c e g o  s ię n a j le p s z ą  o -  
p in ją , d o s ta ła p o m ie s z a n ia z m y s łó w .

J a k o p o d e jr z a n y c h o  m o rd e rs tw o  a re s z to w a n o  
S ta n is ła w a B a d o n ia , J a n a C z a rn e c k ie g o i M a ­
c h n ik a .

Wiosenne 

wyścigi s 

przeszkoda - 

mi dla mło­

dzieży.

O b ra z e k n a s z  

p rz e d s ta w ia w y ­

ś c ig i m ło d z ie ż y  

s z k o ln e j p rz y s tro - ' 

jo n e j w  c y l in d ry  

w  A n g lj i p rz e p ły -  

p ły w a ją c e j m a łą  

r z e k ę .



ZAGADKI f£ącik harcerski.KJIHGFEDCBA

i .
G ra m a ty k s ię o b u rz y ,  

P o c z y tu jąc z a b łą d d u ż y . 
Ż e szu k a n y w y ra z d z ie lą  

W b re w  n a u c e —  n a z b y t śm ie le ;  

A le tru d n o —  n ie m a ra d y . 
G d y ta k  trz e b a d la sz a ra d y .  

K to  o b c e z g ad n ą ć je d n y m  sk o k ie m  

N ie ch  w  k a le n d a rz z e rk n ie o k ie m  ; 

P rę d z e j je d n a k s ią p o sz cz ęśc i : 

G d y p o d z ie lis z g o n a c z ęśc i,  
P ie rw sz a c z ęść c h o ć n ie m a n o g i,  

C z ę sto ro b i w ie lk ie d ro g i,  
(D o d a m  ż e m a c z te ry  ro g i) , 

A  n ie b a rd z o je s t w sty d liw a  

B o w  „ k o sz u lc e " ty lk o b y w a ; 
U st, je ż y k a n ie p o s ia d a .  

Je d n a k  b a rd z o w ie le g a d a : 

Z  d ru g ą c z ę śc ią n ie c o g o rz e j : 

Z an im  s ię ją w  s ło w o z ło ż y  
M u sisz n a jp rz ó d , m ą d ry b ra tk u ,  
„ D * w  „ t* z m ien ić .n a o s ta tk u ;  

W te d y  b ę d z ie w y ra z d ru g i 

P o s ta ć m ie ć B o ż e g o s łu g i ;
G d z ie o n m ie sz k a —  sp o k ó j, c isza ,  

U b ió r n a  n im  —  sz a ta m n isza ; 

L e cz s tan  je g o n ie  je s t l ic h y ; 
W y ż sz y o n  n a d z w y k łe m n ic h y  

T e ra z w  g ło w ę p a lc e m  p u k a j, 

A lb o w  k a le n d a rz u szu k a j.

2 .
P ie rw sz a —  se tn a m ia ra ,  

d ru g a w  a lfa b e c ie , —  

w sz y stk o rz ec z p ra sta ra  ; 
je ś li n ie z n a jd z iec ie ,  

d o d a ć „ n S  m u s ic ie , —  

sz n u r z te g o  p o w s ta n ie ; 

g d y  n ie w y m y ś lic ie , 

ja k ie ro z w ią za n ie , 
p isz c ie , ,p “ n a p rz ed z ie ,  

w te d y  s ię z b u d u je  

to , c o p rz y o g ro d z ie  

sz k o d n ik a w strz y m u je .

Rozwiązanie zagadek z nru. 20

. I. barka, babka, babka, Baśka ;
2. warkocz, 3. szałas — szabas
4. herbata, 6. bruk. druk, kruk, mruk.
T ra fn e ro zw ią za n ie z a g ad e k n a d e sła li : W a n ­

da ' B a je rsk a , Wanda Błażkówna, Anna 
Zielińska, A lfo n s Z ię liń sk i, G e rh a rd H o lk e , 

L e o n B rzu sk iew icz , I ren a Z u b k o w sk a , Jó ze f Z u b -  

k o w sk i.
Z łe ro z w ią z an ia n a d e sła ło 8  m iło śn ik ó w  sz a ­

ra d .
N a g ro d y  w  d ro d z e  lo so w a n ia  o trz y m a li: Wan­

da Błaśkówna i Anna Zielińska.
( .N a g ro d y m o ż n a o d e b ra ć w  n a sz e j re d ak c ji w  

g o d z in a c h u rz ę d o w y c h , z a o k a za n iem św ia d e c tw a  

sz k o ln eg o  lu b le g ity m a c ji o so b is te j o ra z kwitu 
abonamentowego).

Ja k  ro k ro c z n ie , ta k i te g o I d rn a  h a rc e rsk a  

b ra ła u d z ia ł w  u ro c zy s to śc i 3 M a ja . P o p o łu d n iu  

ro z b ili h a rce rze , w  p o łą cz e n iu z £ 1 d rn ą . o b ó z n a  
łą ce o b o k  rz eź n i. P o p rz y rz ąd z e n iu o g ro d z e n ia i 

s to łu  h a rc e rsk ie g o , k u c h arz  z a p ro s ił w szy s tk ic h  h a rc ,  

n a h e rb a tk ę . P o p o s iłk u u rz ą d zo n o p o p isy  o b o z o ­
w e , ja k  sy g n a liz a c je ra to w n ic ze , śp ie w y o b o z o w e ,  

p io n ie rk ę  i td .
O  g o d z . 6 -te j z w in ię to o b ó z  i z o tu c h ą w  se r ­

c u o d m a sz e ro w a n o  d o d o m u n a k o lac ję . H o n o ro ­

w y m  g o śc iem  b y ł w te d y p . in sp ek to r L e śn ie w ic z , 

k tó ry z n a jd u je s ię n a p o w y ż szy m o b ra z k u w  p o ­

ś ro d k u .

WESOŁY KĄCIK

Zaklęcia.
—  N a c o s ię z a k lin a ł, ż e s ię z to b ą o ż e n i?

—  N a c o  n ie p a m ię ta m , p rz y p o m in am so b ie  

ty lk o , ż e to b y ło n a k a n a p ie .

Lekarstwo.
—  M ą ż p a n i p o trz e b u je sp o k o ju . N ie c h  p a n i  

p o ś le p o p ro sz k i n a se n , re ce p tę  z a ra z n a p isz ę ,

—  K ie d y m a m  m u je d a ć ?

—  W c a le n ie m a ic h p a n i d a w a ć m ę ż o w i. S a ­

m a n ie c h p a n i z a ż y je .

Ogłoszenie.
—  C z y o g ło sz e n ia w p iśm ie p a ń sk ie m są  

sk u tec z n e?
— ■’ N a d z w y c z a jn ie . N ie d aw n o  o g ło s ił p e w ie n  

g o sp o d a rz : ,P o trz e b u ję c h ło p c ó w  d o p ra c y " . —  N a  

d ru g i d z ie ń ż o n a p o w iła b liź n ię ta , d w ó c h  c h ło p c ó w .

Znawca.
—  'P a n  ż y c z y so b ie o b ra z o le jn y , m a m  tu  d o ­

b rą k o p ię S ie m irad z k ie g o .
—  T a k , b a rd z o ła d n a , ty lk o  z a  m a ła  b o  w  śc ia ­

n ie  je s t ju ż d z iu ra p o g ru b y m  h a k u ,
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W przeddzień VIII-go Zjazdu DelegatówPONMLKJIHGFEDCBA 
Cechów rzeźnickich i wędlinarskich

w Chełmży
Zbliża się już ostatnia godzina, jak nasz pra­

stary gród chełm żyński otw orzy sw e gościnne  
podw oje i będzie w itał delegatów cechu rzeźnie- 
kiego, przybyw ających z najodleglejszych zakątków  
Pom orza i z różnych stron Polski na V III Zjazd, 
który odbędzie się dnia 26  go m aja br. w Chełm ­
ży. W yciągam y do W as zacni goście braterską 
4łoń, aby serdecznie w as przywitać pierw szy raz 
-w naszej odrodzonej O jczyźnie!

O gólny zarys i cel Zjazdu przedstaw iliśm y  
w num erze piątkow ym .

Szczegółowy program i przebieg Zjazdu jest 
następujący :

Część I.
1. O godzinie rano zbiórka w Chełm ży na  

dw orcu, przyw itanie gości i delegatów i po­
chód do lokalu W illa-N ow a.

2. O godz. 8-m ej uda się Zarząd O kręgow y do  
m ieszkania obecnego członka honorow ego tut. 
Cecho p. Stanisław a K ozłow skiego sen., któ­
rem u zostaną w ręczone dyplom y m ianow ania  
członkiem honorow ym O kręgu pom orskiego i 
Zw iązku, poczem o godz. 8.45 pochód zbioro­
w y do kościoła pokatedralnego na nabożeństw o.

3. O godz. 10.15 przyjazd p. W ojew ody Lam ota 
na Rynek, oraz przem ów ienie w ładz, pochód  
do „W illi-N ow ej“ , gdzie odbędzie się w spól­
ne śniadanie, w ydane przez Cech Chełm żyński.

4. O godzinie 11  —  12 tej obrady Zarządu Ekspo­
zytury W oj. Pom orskiego i w szystkich star­
szych cechów oraz ich zastępców .

Część II.
5. O godzinie 12-tej otw arcie oficjalnego Zjazdu  

przez Prezesa Ekspozytury W ojew ódzkiej.
6. Pow itanie Zjazdu przez gospodarza kolegę 

Sójkow skiego z Chełm ży.
7. Przem ówienie przedstawicieli w ładz, ducho­

w ieństw a i gości.
8. O dczytanie protokółu z V II. Zjazdu w  Tczew ie.
9. Spraw ozdanie Zarządu :

a) Prezesa,
b) Sekretarza,
c) Skarbnika,
d) K om isji rew izyjnej. .

10. D yskusja nad spraw ozdaniam i.

K RO N IK A
Chełm ża, dnia 25 m aja 1929 roku.

Kalendarzyk.

Sobota: U rbana, G rzegorza V II.
N iedziela: Trójcy Św .
Poniedziałek: M agdaleny Pazzis.

W schód słońca : 3,36 rano

Zachód słońca : 19,32 po poł

NOCNY DYŹUB ŁEKARSKI.
D yżur niedzielny i tygodniow y dla członków  

Pow . K asy Chorych pełni w tym tygodniu p. dr. 
Stęplewski.

DYŻUR NOCNY APTEK.
D yżur nocny pełni „A pteka pod O rłem " p. 

W olskiego.

— Przyjazd p. wojewody Lamota. 
Z okazji Zjazdu Cechów rzeźnickich, zaw ita do  
naszego grodu, poraź pierw szy p. w ojew oda La- 
m ot. Zw racamy się do O byw atelstw a z gorącym  
apelem o udekorow anie dom ów flagam i narodow e- 
m i, aby tak dostojnego gościa, który pierw szy raz 
przybyw a do naszego m iasta, odpowiednio przy­
jąć.

— Do towarzystw Ludowych na obsza­
rze Pom orza zw raca się patron Zw iązku tychże, 
K 8. prób. K upczyński z Tczew a z gorącym apelem , 
•aby w zięły udział w K ongresie Eucharystycznym  

Toruniu. Celem udziału w uroczystej procesji 
amże, w inny w szystkie Tow arzystw a Ludowe w y- 
elegow ać na koszt kasy chorążego i podchorążych.

Polski film

..nm  śu''
Ur°c^ tori>nianką zofją Szymańską na czele 

najbliższych dniach w Kinie „Konkordji''

11. U dzielenie absolutorjum Zarządow i.
12. Składki zw iązkow e na rok 1930.
13. Referaty  :

a) Zasady w olnego handlu, a ustaw a o ce­
nach na artykuły pow szedniego użytku.

b) Sprzedaż na taniej jatce m ięsa, zajętego  
przez nadzór w eterynaryjny i praw o usta­
lania na nie cen sprzedażnych. Czy ra­
karz jest upraw niony do zabrania skóry  
z bydlęcia, ubitego na rzeźni. Ref. Syn­
dyk Zw iązku W . K apałczyński.

c) Podatki a rzem iosło nasze — ref. T. M o- 
tyliński, Poznań.

d) Przepisy o w ychowaniu uczniów, ich za­
trudnienie, szkoła itd. —  Izba Rzem ieśl­
nicza, G rudziądz.

e) Znaczenie rzeźnickich spółdzielni surow co­
w ych — kol. prezes Ekspozytury, J. 
Szeczm ański, Toruń.

f) Zapotrzebow anie i zużycie odpadków z 
uboju, ich w artość dla kraju — p. Bart­
czak, W arszaw a.

g) Zakładanie szczeciniarni, eksport i t. d  
Izba H andlow a, G rudziądz.

14. D yskusja nad referatam i i uchw alenie rezolucyj
15. W ybór delegatów i zastępców na W szechpolski 

Zjazd do Poznania.
16. W ybór Zarządu Ekspozytury W ojewództwa 

Pom orskiego.
17. W ybór m iejscow ości na Zjazd W ojew ódzki w  

roku 1980.
18. O dczytanie w niosków , nadesłanych do Prezy- 

djum Zjazdu przez poszczególne cechy i dysku­
sja nad nim i.

19. W olne głosy i zakończenie.
20. Zw iedzenie Rzeźni M iejskiej i składnic założo­

nych dla odpadków .

Część III.

21. O godz. 18-tej w spólny obiad i w ręczenie dy­
plom ów jubilatom , a m . in. p. Bronisławow i 
Jeszkem u, który obchodzi 25-letni jubileusz 
zaw odu rzeźnickiego.

22. O godz. 20-tej bal dla zaproszonych gości.

Cześć Rzeźnictw u  1

— Od poniedziałku dnia 27. bm . roz­
poczyna się w Toruniu „Kongres Eucharysty ­

czny". Szczegółow y program m ożna zobaczyć w  
oknie w ystaw ow ym „Przeglądu Pom orskiego".

— Wyrafinowana złodziejka. Przy  
ulicy Szew skiej 6 zam ieszkuje niej, rodzina Szul­
ców , której ojciec jest nieszczęśliw ym z pow odu  
utraty w zroku. „Znana" pow szechnie na tutejszym
gruncie 14-to letnia Stopikow ska zakradała się  tam  
już 2 razy. W dniu w czorajszym udała się z „w i­
zytą" do pp. Szulców poraź trzeci, i zabroniła 6 cio  
letniem u chłopcu, który znajdow ał się przy niesz­
częśliwym , aby jej nie zdradził i ściągnęła portm o­
netkę z w artością 4 zł. Policji tutejszej udało  się 
„ ptaszynę" przychw ycić i odebrać jej 2,50  zł., któ­
re  ukryw ała w  trzewiku. Resztę pieniędzy (1,50  zł.) 
straciła na osobiste potrzeby. N apew no nie m inie 
„zasłużonej działaczki" nagroda za... kratam i.

—  W  ub. czwartek baw ił w  naszym  grodzie, 
w przejeździe z Torunia najw yższy K om isarz 
w . m iasta G dańska prof. dr. H am el. Przez kilka 
chw il baw ił w „H otelu Pom orskim ", gdzie spożył 
posiłek obiadow y. 2 tej okazji w inszujem y  w łaści­
cielow i pow yższego hotelu p. D aleszyńskiem u, że 
gościł w sw ych progach tak zacną osobę.

— Ze sportu. W dniu w czorajszym urzą­
dziło niższe gimnazjnm i szkoła wydzia­

łowa rozgryw kę sportow ą piłki nożnej. K ońcow y  
w ynik w ynosił 0:2 na korzyść ostatnich. Zaznaczam y, 
że nie były to jakieś zawody, tylko zw yczajna roz­
gryw ka.

— Kiedy policja może użyć broni?  

M inister spraw w ew nętrznych w ydał szczegółow e 
przepisy o używ aniu broni przez oficerów i szere­
gow ych policji. Przepisy w yjaśniają, że użycie 
broni m oże nastąpić tylko w ostateczności, o ile 
zaw iodą inne sposoby. Przed użyciem broni m usi 
nastąpić ostrzeżenie. G dy ostrzeżenie słowne jest 
niem ożliw e, użycie broni m oże nastąpić po jedno­
razow ym ostrzegawczym w ystrzale w pow ietrze. 
D ochodzenia, czy użycie broni było zgodne z prze­
pisam i. w inno być przeprow adzone jak najdokład ­
niej i jak najspieszniej.

Polski film

„Pom SHIEG"
z uroczą torunianką Zofją Szymańską na czele 

w najbliższych dniach w Kinie „Konkordji"

— Prosimy serdecznie nasze drużyny  
harcerskie, aby przysyłały nam m aterjał do kącika 
do czw artku w łącznie. M aterjału przysyłanego po  
tym term inie nie będziem y uw zględniali.

Zjazd  harcerstwa  chorągwi toruhslu  

W  dniu 29 i 30 m aja odbędzie się w  naszem m ieście 
zlot chorągwi toruńskiej. Bliższe szczegóły po­
dam y później.

— Hjeny nocy — - oto potężny w zruszają­
cy, sensacyjno-salonow y obraz cyrkowy, który ukaże  
się w sobotę i niedzielę na srebrnym ekranie kina 
„Konkordji". O braz ten jest osnuty na tlę  
kabaretów. Przedstaw ia potężną w alkę m iłosną 
serc zakochałych. Rekordow e popisy akrobatyczne 
i cyrkow e. K to pragnie spędzić kilka chw il w  m iłym  
nastroju, niech dziś w sobotę spieszy do „K on­
kordji". W ięc pam iętajcie, że dziś rendez-vous w  
„K onkordji" o godz. 8-ej w ieczorem .

W przygotow aniu potężny film p. t. „Ponad 
śnieg".

— Wielki dramat sensacyjny z za  
kulis w ielkom iejskich „Złodzieje Hotelowi41 
opisuje niezw ykłe przygody opryszków i rabusiów  
w stolicy św iata. W  rolach głów nych : D om enico  
G anbino, H elena A llen, H ilda Jennings, O reste 
Rdandi. Szalone tem po gry, niebyw ałe przygody  
w śród spelunek w ielkom iejskich, gra króla sensacji 
G am bino, czynią z tego film u rekordow y dram at 
sensacyjny. Przygody złodzieji, żerujących w śród  
m ieszkańców jednego z w ielkich hotelów , ukryw a­
jących się pod arystokratycznem i nazw iskam i są  
treścią tego dram atu. Jeszcze tylko w sobotę  
w Kinie „Polonji *. W przygotow aniu W ielka 
Tragedja „Podszepty Szatana".

Tabela wygranych
j'19-ej państw, loterji klasowej.

W 1-szym dniu ciągnienia 1-ej klasy głów niej­
sze w ygrane padły na nry:

75,000 zł. 83,058
35,000 zł. 12,1842
10 000 zł. 65940
5.0  00 zł 156 195
3.000 zł. nry: 77634 123681
1,000 zł. nry 6402 97716 107917 |158836  

163892
500 zł. n-ry: 9646 68712 102569 114845  

177297.

Odpowiedzi redakcji-
Panu P. w Grzywnie, donosim y, że prze­

cież to nie dotyczy go osobiście, Z  rozporządzenia 
w yższych w ładz, każda gazeta m usi podobne nota­
tki, ze w zględu na dobro publiczne ogłaszać. O  

ile Pan posiada patent i w ykaz Jest sprawa w  

najlepszym porządku i nigdy notatka ta zaszkodzić  
Panu nie m oże.

liucli towarzystw.
Katolickie Stowarzyszenie Młodzieży  

Polskiej „Promień urządza w  niedzielę o godz. 
4-tej rano sw ą m ajów kę. Zarząd upraszać 
jaknalicznięjsze przybycie.

W niedzielę o godz. I45 po poł. od­

będzie się zebranie plenarne w „O gnisku,, Przyby­
cie w szystkich członków konieczne.

Dziś, w sobotę ćw iczenia P. W . o godz. 
7-ej w ieczorem ".

Czuwaj! Zastęp starszych harcerzy urządza  
w jutrzejszą niedzielę w ycieczką na row erach do  
W ąbrzeźna. —  Zbiórka o godz. SV g na . dziedzińca 
Szkoły Chłopców . Komendant.

Wiadomości kościelne
O  godz. 6 msza św.

O  „ BVa msza św.

O  „ 8-mej msza św.

O  „ 9 msza św. gimnazjalna

O „ 9.45 msza św. szkolna

O „ lOWi suma z kazanie

Po południu o godz. 3-ciej nieszpory, poczem  
nabożeństw o m ajow e.
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Z a  okazane  w spółczucia i osta ­

tn ią  przysługę  drog im  zw łokom  m e ­

go kochanego  m ęża ś. p .

S a n a X a ra s ie w ie za  
sk ładam y P rze  w . ks. prała tow i 

S zydzikow i, w szystk im K rew nym  

i Z najom ym  nasze  najserdeczn iejsze

Bóg zapłać"
A n n a K a ra s ie w ic zo w a  

w ra z z o jce m

C hełm ża, w m aju 1929 r.

Odezw a I
2 okazji V III. Z jazdu delegatów ce ­

chów rzeźn ick ich i w ędlinarsk ich W ojew . 

P om orsk iego w  C hełm ży w  n ie d z ie lę  

d n ia  2 6  b m . uprasza się S zanow ne 0-  

byw atelstw o o  udekorow anie sw ych dom ów  

flagam i, girlandam i i t. p ., by delegaci, 

któ rzy będą gościli w naszym grodzie , od ­

nieśli dodatn ie w rażen ie o  m ieście C hełm ży

C h e łm ża , dnia 22 . 5 . 1920 r.

9 1 »  g is  tra t  

(— ) D r. W y szk o w s k i

w z. burm istrz .

P a ń s tw o w y U rzą d B u d o w n ic tw a  

N a z iem n e g o  w  C h e łm n ie  o g ła s za  

przetarg publiczny
1 . na przełożenie dachu dachów kow ego  

na budyn ku G im nazjum  M ęskiego w C heł­

m nie i
2 . na w ykonan ie rjn dachow ych na  

dachu budynku G im nazjum M ęskiego w  

C hełm nie .
U biegający się o w ykonan ie w yżej w y ­

m ien ionych prac otrzym ać m ogą ślepe ko ­

szto rysy za opłatą: pod 1 . —  2 ,50 pod 2  

— 2 zł. w biu rze P aństw . U rzędu B ud. 

N az. w C hełm nie , P lac W olności nr. 1 ., 

gdzie też w godzinach służbow ych , tj. od  

godz. 8-m ej do godz. 15-ej w yłożone będą  

w arunk i przetargu.
O ferty w zap ieczętow anych kopertach  

z odpow iedn im nap isem i dołączen iem  

kw itu K asy S karbow ej na złożone w adjum  

w w ysokości 5 proc, od oferow anej sum y  

w gotów ce lub pap ierach w artościow ych  

należy dkładać d o  c zw artk u , d n ia  6  

c ze rw c a b r. do godz. 11 .30.
W  tym że dniu nastąp i otw arcie ofert  

przy ew tl. obecności ubiegających się o  

pow yższe prace.

C h e łm n o , dnia 17 m aja 1929 r.

P a ń s tw o w y U rzą d

B u d o w n ic tw a N a z iem n e g o

K  (— ) T rzo sk a

Insp . B udow nictw a.

M O T O R  O A Z O W Y  
firm y „D eutz“ , 6  kon . dobrze utrzym any , 

z pow odu braku m iejsca bardzo ta n io  

na sp rzedaż (500 zł.).

„Drukarnia Przemysłowa11
C h e łm ża , R ynek bednarsk i 1 .

■  ■ ■  “ te n y  M o c y
C H E Ł M Ż A , ul. K olejow a 24 .

Łańcuchy w szelk iego rodzaju i pastw iskow e

Dziabki do buraków

TT

Kosy, sierpy

Widły, szpad le

Podkowy

Młotki do kam ien i

Konewki do  podlew ania kw iatów

W szelk ie o k u c ia  b u d o w la n e i n a rzę d z ia  

d la rze m ieś ln ik ó w , jako sp rzęty dom ow e  

i kuchenne poleca po najn iższych cenach

W o jc iec h B a lc ero w ic z  
C h e łm ża , R y n ek 1 3 . L J

D L A  S M A K O S Z Y !!!

Cukierki, Czekolady, 
Keksy, Konfekty

poleca

W ik to r O ls ze w s k i
Torurska 36.

s

Stacja Autobusowa
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O biady z 3  d a ń 1 ,20 z ł. gorące potraw y oraz napo je  

w szelk iego gatunku o każdej porze dnia .

L o ka l o b o k p rzy s ta n k u tram w ajo w eg o  

5  m in u t o d d w o rc a . O tw a rty d o 1 w  n o c y .

K o lac ja a la c a rte ju ż o d 8 0 g r. p o c z .

Właściciel: Józef GrzeszkowiaL
as 
co

Miejsce spotkania dla przyjezdnych

Konwie do m leka.

Wiadra em aljow ane  i m ynkow . I 

Kotły do paszy ocynkow ane. I 

WdlliCnki em alj. i ocynkow ane. ' 

Żelazka do prasow ania .

I Szkło fa jans, porcelana

I oraz w szelk ie sp rzęty dom ow e

I i kuchenne jako i g a rn itu ry

I u m y w a ln ia n e i k u ch e n -  

I n e , s e rw is y o b ia d o w e  i  

li d o k a w y poleca po naj-  
l| niższych cenach

I Woje. Balcerowicz
I C h e łm ża , R ynek 13 .

M  lilii w y ro b y im !

NADPB09BAM AKTUALNY!

W rolach głównych L U C JA N O  A L B E R T IN I 
i jego urocza partnerka V IV IA N  G IB S O N .

Akcja tego filmu rozgrywa się na tle olśniewającej 
wystawy kabaretów i cyrku. — Walka miłości narze­
czonych. — Niewidziane dotychczas popisy akroba­

tyczne i sceny cyrkowe.

P ro g ra m W ie lk o tn ie js k i
P ro d u k c ji 1 9 2 8 /2 9

P o czą te k  o  g o d z , 8 -e j w ie czo rem .

Dowody osobiste 
jak  :* 1) list czeladn iczy , 2) książka pracy , 

3) karta inw alidzka kw itow a, na nazw isko  

p . T e o d o ra  M o szy ń sk ieg o  z C hełm ­

ży la t 20 ur. 30 X I. 1908 r.

zaginęły
u m nie w sk ładzie po kró tk ie j chw ili an ­

gażow ania p , M ., któ re praw dopodobnie  

zabrano .

Z w racam  nin ie jszą drogą pp . w ładzom - 

B ezp ieczeństw a uw agę na niepraw ne sob ie  

przyw łaszczen ie takow ych .

T e o fil P io tro w s k i, m istrz piekarsk i 

C h e łm ża , ul. C hełm ińska 27 .

G m in a Z e lg n o  odda około  

1 2 0  m tr. k a m ie n i 
do tłuczenia szabru . O ferty z podan iem  

ceny  od m tr. za potłuczen ie  sk ładać należy  

na ręce so łtysa w Z elgn ie .

D o m ac h o w s k i 

so łtys  

Z e lg n o , pow . to ruńsk ’ .

P ierw szorzędne  

p ia n in a  
poleca

U. Sofflinerkld
N a jw ię k sza  

w  P o ls c e

F a b ry k a P ia n in
Bydgoszcz
Ś niadeck ich 56  

T el. 883 i 458

6
e

M ) IM
sprzęty d»m»we i kuchen ne 

poleca w wielk'Hi wyborze po 
bardzo niskich cenach

F -m a  J A N P A P R Z Y C K I

Bydgoszcz.
Zbożowy Rynek 3

*V róg Bernardyńskiej. V

o
O o

M a slM  

15 kg . praw ie now a  

na sp rzedaż. Z gło ­

szen ia do A dm in istr. 

P rzeg l. P om orsk iego

D o ś w ia d c zo n y  

s a m o tn y  

człowiek 
do k ró w  m oże się  

natychm iast zg łosić  

B. X e lk o w sk i  

Świętosław 
pow . C hełm no  

lliznii 

m ły n a rs k ie g o  

z porządnej rodziny  

poszuku je natych ­

m iast m łyn  m otorow y  

H . R y m e r C hełm ża  

SIlIŻlEI 

zaraz potrzebna.

G dzie w skaże adm i­

nistracja „P rzeg lądu

P om orsk iego 8 \

W  s o b o tę 2 5  i w  n ied z ie lę 2 6

Wzruszający dramat salonowo - sensacyjny 

w 19 aktach

S p rze d a m  za ra z  

N O to M

6 V s m órg , ro li bez  

inw en tarza z obsie ­

w am i i sadzonkam i. 

B udynk i m asyw ne. 

C ena 7 .C 0O zło tych . 

S zkoła i stacja ko ­

le jow a w m iejscu .

St. Nfagiera
Dziemiony 
p . C hełm ża.

P i

P rzy jm iem y zaraz  

trzech m łodocianych  

ro b o tn ik ó w  
do la t 18 . Z głoszę*  

nia do

Fabryka Grzebieni
W odna 5 .

P o szu k u je  s ię  

iliiłin ii  
jedno lub dw u poko ­

jow ego z kuchn ią , 

czynsz w edług  ugody . 

Z głoszen ia uprasza  

się sk ierow ać do  

R o ln ik w  U h n lm ży .
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